
Łódź, 13\VI . la~9 r. 
łf9 132. Kalendarzyk tygodniowy. 

) 
--.§\.!ii'-- ., 

Wtorek Antoniego 'z Padwo 
Sroda Bazylego B. 
Czwartek Wita ,i Modesta. 
Piątek Julity i ,Justyna. 
Sobota Inocentego M. 
Niedziela Marka. i Marcel. 
Poniedz., Q,el'wazego i Prot. 

Wschód g. 3.p..35. 
Zachód g ~ ; ńi. i6. . " 
Długość dnia g; 16.m. 41. 

. l 

. , ~, \ 

, (antur}: 'fasn, ' W 'Warszawie, Oboźna 1; VI Pabianicach u Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

ARTYKUŁY "pez oznaczenia honoraryum Red~kcy:a uważa za bezpłatne. Rękopism6w drob.nych nie zwracamy . 
...... ' CENA OGł.OSZE~ w "Rozwoju:/ł ·, "N/a d e s ł a n e" na l-ej stronnicy kop. 50 za wiersz. Zwyczajne ogłoszenia .za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
1 miejsce. Małe olihi8~eRła po P/~ ' kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kopiejce). Reklamy INekrologl. pj) 15 kop. sa wiersz petitowy. 

Q 5 

~e .. -a~ .e-a .... 8e ........ 
II. 

.' 
W Czwartek, Piąt,ek, 
Sobotę i Niedzielę . 

sensacyjna sztuka 
. w · "'-ch ; al(tach ", ](ir/JifnR 1!J)rey/us"·· 

. Dyrekcya A. ZIMAJ ER I M •. TRAPSZO. 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby w e w 'n ę t r z n e i d z i e c i n n e I 

Nowy-Rynek li! 5,. dom p. Łuby. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

lulf·o. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Przedzimira. 
WYSTA WY: Salon artystyczny, nI: Zawadzka oM 3. 
PANORAMA., Obłęźooie Par~za, ,Pasaż Szulca. 
TEATR SELLINA przy ulicy Konstantynowsk~ęj. 

Przedsb.wienia niema. 
ZEBRANIE ogólne członków Towarzystwa strzelec- ' 

kiego (} godzinie 6 .popołudniu w lokalu własnym. 
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W odmęcie. 

Byłoby to wspanIałe zakończenie stulecia, 
świetuy tryumf prawdy i sprawiedliwości nad 
prząwrotnością ludzk.ą, gdyby rewizya procesu 
Dreyfusa, rehabilitacya niewinnego, a tak ciężko 
skrzywdzonego człowieka wypłynęły z poczucia 
sprawiedliwości, ni~ zaś z partyjnych względów, 
mających na widoku cele z ogólno ludzkiemi ide
ałami nie mające nic wspólnego, bo ujawniające 
tak'ą zgniliznę społeczną ludu, co przodował ćy~ 
wilizacyi, jakiej dotychczas nie zaznaczyły jeszcze 
dzieje. 
. . Pięknym zaiilte i nlezwJ:kle dojrzałym byłby 
naród, z męską odwagą wIodący przed forum 
sprawiedliwości złych synow swoich, by' odważriie . 
i ze ilz1achetnym stoicyzmem wypalić ranę, to
czącą jego organizm, . oczyścić powietrze ze zgni
łych wyziewów, śmialo napiętnować ohydą tych, 
co w pogoni za rydwanem złotego cielca, w za
ślepieniu partyjnem lub pysze bezmiernej spluga
wili kraj swój lub, zapomniawszy o najświętszych 
obowiązkach względem własnej ojczyzny, staczali 
ją na kraj przepaści i politycznego bankructwa. 

. Bezstronny 'atoli obserwator tego, co od lat 
trzech dziejesię"we Francyi, wzburzonej do pod
staw procesem Dreyfusa, do smutnych przyjść 

• musi wniosków wobec nagromadzenia . się po obu 
stronach nieszczęsnej tej sprawy tylu brudów, że 
l/wiat cały zaśmiecić by niemi ' można. 

Oficer armii francuskiej, członek jej- rdzenia, 
sztabu generalnego, dopuścił się ' lub nie zdrady 
stanu, naj cięższej ze zbrodni, bo osłabiającej siłę 
obl"Onną tej właśnie armii, pod sztandarami któ
rej do ostatniej krwi kropli walczyć zaprzysiągł. 
Kara musiała być odpowiednią do rozmiarów 

zbrodni i orzekł jej wysokość sąd wojenny, zło- cuskiej, synowie najlepszych (?!) kół towarzyskich, 
żvily ze współkolegów , obwinionego. Sąd ten, jak dopuilzczają się osobiście karczemnej - napaści na 
każda instytucya ludzka, mógł się omylić, mógł głowę państwa, a reprezentanci narodu w izbie, 
wnioski swoje co do winy podąądnego oprzeć 'na miasto radzić nad potrzebami hafu wyprawiają 
fałszywych podstawach, mógł być wreszcie w błąd coraz częściej skandale i bui'dy karczemne. 
wprowadzonym przez dziwny zbieg okoliczności Sąd przysięgłych uwalnia Deroulede'a i Ha
lub ' złą wolę i skazał niewinnego. Skoro atoli berta, dążących wprost do zamachu na istuiejące 
wyszły na jaw fakty, . podające w wątpliw:ość instytucye państwowe i bynajmniej nie zapierają
słuszność wyroku sądu wojennego, nie było nic cych się swej roboty przewrotowej a rÓwnocze
ąaturalniejszego nad natychmiastową rewizyę pro- śnie prawie najwyższy trybunał kasacyjny orzeka 
cesu i wymierzenie sprawiedliwości cierpiącemu niewinność wrzekomego zdrajcy stanu, na pod
niewinnie, '. s,tawie prawie niezbitych dowodów, bo dopusz-

'Tymczasem rzecz' tak prosta w swej zasadzie czano się nad nim czynu najwyższ'ej n~espra
wywołała burzę, wśród której trzeszczeć i chwiać wiedliwości jedynie w celu osłon.f tych, co po
się poczęły wszystkie wiązadła nawy państwo- wołani do obrony kraju dopuszczali się czynÓ'w 
wej Francyi współczesnej, pogrążając piękny ten haniebnych, byle zdobyć środki do życIa w roz
kraj w coraz straszliwszy odmęt, grożący rozbi- koszy i przepychu. 
ciem . krwią całych po,koleń .okupionej forJ;ll.y Jzą- Nic . dziwnego, że w takim odmęcie zaprze
du, zaprzepaszczeniem wszystkich zdobyczy, o'lią- paszcza się z.drowy sąd o rzeczy, a wśród oszo
gniętych w ciągu całego stulecia tylu ofiarami. łomionego tym arcystekiem brudów ludu, gdy 

Gdzież w danym wypadku był patryotyzm maszyna parlamentu psuje się i funkcyonować 
tych ludzi, co walcząc w imię sprawiedliwości przestaje, coraz up,?rczywiej krążą pogłoski o kno
nie zawahali się rozbudzić namiętności politycz- waniach podziemnych, mających na celu zmian~ 
nych i rasowych, byle dojść do celu~ . istniejącej formy rządu. 

Gdzież był patryotyzm tych, którzy bez żad- Orzeczenie trybunału kasacyjnego co do re-
nej racyi stanu, li tylko, by osłonić od odpowie- wizyi procesu Dreyfusa przyjęte zostało w Pa
dżialności ludzi złych i przewrotnych, stawiali ryżu w trojakiem tempie: z zachwytem, biernie 
tamę sprawiedliwości i prawdzie? , i Ze złościa. . 

To, co nigdy nie powinno było ' opuszczać Jam'es' wYl'aził sie, że ilto~Z.ono . zwycieska 
sali sądowej i z dzied~iny dociekań prawnych batalię prawdy . z kłamstwem, ludzkości z ba~ba: 
schodzić na manowce wichrzeń politycznych, rzyństwem, rzeczypospolitej z reakcyą. "Aurore" 
wtrąciło Francyę w taki odmęt, z którego jeśli wydrukowała tłuste mi czcionkami artykuł zaty
wypłynie niezQbydzona w oC:l!ach całego świata, tułowany nPrawda tryumfuje". 
lecz tryumfująca i odrodzona, to tylko jedynie "Figaro" przechwala się, jakoby do .ostatniej 
dzięki zdumiewającej elastyczności i sile żywot- minuty walczył o rewizyę. "Journal" i nEclair" 
nej ludu francuskiego, których niejednokrotne dowodzi, że ' obowiązkiem każdego francuza uchy
złożył ou już dowody. lić głowę przed orzeczeniem trybunału i oczek i-

Bo dl~ ludzi, stojących u jej steru, dla mę- wać na wyrok sądu wojennego; za to "Gaulois" 
żów trzeciej rzeczypospolitej nie istniała Fl'ancya, i "Echo de Paris" nazywają rewizyę zwycię
jako pojęcie ukochanej ponad wszystko ojczyzny, atwem kłamstwa i bezprawia. 
Francya, ktorej dobro, cześć i chwała górować Wyradza się przytem kwest a·prawna, jak
winny ponad partyjnemi zawiściami, interesem kol wiek drobnej wagi, ale niemniej dosadnie illu
lub ambicyą pojedyńczych jednostek, a nawet strująca chaos, panujący we Francyi. Orzeczenie 
całych odłamów politycznych. trybunału kasacyjnego, uznające wyrok sądu wo-

Bo miłość bez ducha ofiary nie jest miłością, jennego za niebyły, stawia Dreyt'usa w położe
a miłość ojczyzny to największy z obowiązków, niu,w jakiem był przed wyrokiem, w chwili 
naj piękniejsza z duchowych zalet człowieka. I aresztowania go w roku 1894. Tym sposobcm 

Tymczasem cały przebieg sprawy Dreyfusa, Dreyflls juź nie jako · skazaniec, lecz jako oskar
ukoronowańy brutalnym i nad wyraz wstrętnym żony tylko powinien stanąć przed aądem wojen
zamachem arYiltokratycznej młodzieży francuskiej nym w uniformie kapitana. Z drugiej atoli stro
na prezydenta Francyi w Auteuil, nie dowodzi ny, jako Wykluczony z listy oficerów i zdegra
bynajmniej umiłowania ojczyzny przez potomkow dowany, nie mOŻe włożyć oficerskiego mundUł'u, 
tycn, co z piosnką na ustach i radością w sercu ani też uważanym być za oficera, G.opoki nie zo
na tylu. polar.h krwawych bitew i potęgi biegli stanie przywl'óconym mu stopień . utracony i na
na śmierć pewną dla jej sławy. zwisko jego nie będzie wniesione do list armii 

Najwyższy przedstawiciel Francyi, prezy- I francuskiej. 
dent rzeczypospolitej, narażonym jest nietylko na j Zajście w Auteuil dowodzi, że położenie 
manifestacye nieprzychyłne mu ze strony ulicz, stało się już nieznośnem i wymaga natychmia
nego motłochu, ale nadto kwiat młodzieży fran- stowej naprawy, jeżeli słowa wyrzeczone przez 
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jednego z posłów monarchicznych na posiedzeniu 
parlamentu, jakohy kraj do syta miał już rzeczy
pospolitej uie są czczym frazesem. 

W gruncie atoli rzeczy nie jest tak źle. jak
by z pozoru sądzić można. Przedewszystkiem 
przekonania republikańskie. jak tego dowodzą 
ostatnie wybory, ugruntowały się we Francyi. 

Powtóre kraj prre'z lat trzydzieści nawykł 
już do instytucyj republikańskich, a pomięd~y 
pretendentami do tronu francuskiego niema ani 
jednego, wyposażonego w taką powagę i energię, 
ktoraby wystarczyła do obalenia rzeczypospoli
tej.W końcu zważyć należy, że po za hałaśli
wym i burzliwym Paryżem istuieje kraj wielki, 
pracowity i spokojny, stanowiący główną pod
stawę wielkości i potęgi Francyi. Kraj ten zbu
dzi się z letargu i niezawod~il'l wyprowadzi 
FJ'ancyę wielKą i potężną z groźnego odmętu; 
lecz jednocześnie odświeżoną i oczyszczoną z bło
ta, którem ją tak obficie zbryzgali jej wyrodni 
synowie. 

S. J. 

Z~GZAKI. 

Jak lekceważąco obchodzą się w Łodzi z o
gniem, mamy dowód na niedawno spalonej fabry
ce Heblera. 

Pożar wynikł w południe. Straź ugasiła go 
i odjechała. 

Ty lko co ugaszone zgliszcza potrzebują nad
zoru i p. Hebler lub jego zarządzający powinni 
byli postawić stróża. Trudno bowiem wymagać, 
aby straż ogniowa stawiała tu swoją załogę. 

Ta ostrożność Jest zawsze konieczną, gdyż 
nawet przy najs! aranniejszem ugaszeniu ognia 
mogą pozostać iskry ,,:śród gromady węgli i spo
wodować 1l0Wy {loiar. 

Tak Ili.ę też stało. Już o godzinie 6-ej . wie
czorem zawezwano powtórnie straż ogniową do 
gasz.enia płomieni ,w fabryce Heblera. Ale i tym 
razem po odjeździe stJlaży ogniowej nie postawiono 
tu strÓża i zostawiono zgliszcza na ła.sce losu, 
chociąż noc zapadała. , 

Nad ranem ,groźne języki płomienne ' znowu· 
się ukazały. ' Jeden z mieszkańców ulicy Karola 
pobiegł do ,izdebki stróża, ale nadaren(nie tam 
się dobijał. Sb-óż przeniósł się gdzie , indżiej. Nie 
było innej rady, jak wezwać po. raz trzeci straż 
ogniową· ' 

Najwyższy czas, aby tego I rodzajU lekcewa
żeniom, narażającem mienie nie tylko własne, 
ale i sąsiadów-koniec położyć. 

. I 
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Romans w trzech częściach. 

Z (1'allcuski'euo pn,ełoz,ył Bolesław Londyński. 

(Dalszy ciąg -oM 131). 

Radca, wszedłszy, rzekł do ni~.i: 
- Ślicznie idżie. Braciszek ma powodzenie. 
- Ach!-odparła poprol:ltu. 
O, nie módz powiedzieć, że to ona była przy

czyną tego powodzenia, ona... z panną z prze
ciwkal 

Rzeźbiarz Talgrain miał tylko jedno słowo, 
ale powtórzył je kilka razy, z wzrastającym na
ciskiem! 

- Zadziwiające... zadziwiające... zadziwia
jące!... 

Portrecista mężów stanu, gdy go zapytano, 
co, jego zdaniem, wyróżnia sili na tegorocznej 
wysta wie, odparł swoim tonem nieco brutalnym, 
z pomiędzy obfitego zarostu: 

- Jak zwykle, są rzec~'y bardzo dobre i są 
też śrędnie... Ale wog6le nic wybitniejszego 
w dziale malarstwa ... Natomiast w rzeźbie ... ach! 
do licha!... 

I zamilld; rzutem oka wskazał obecnym obo-
jętną twarz Pawła Darsana. , . 

Nie mógł mówić przy nim. 
1;)arsan zrozumiał wy bornie~ ale był bardzo 

pewnym siebie i nie przestawał jeść z wielkim l 
apetytem, poczem oświadczył się przeciw nagiej 

ROZWOJ. -:- Wtorek, dijia _13 czel:wca 1899 r. 

Przy rozpatrywllniu poruszonej przez p. mi
nistrasprawiedliwości kwesty i ulżenia losowi 
ostb, które zostały wypuszczone z wilizień, rot 
aresztanckich itd., przez ułatwienie im wstępu do 
domów zarobkowy<;b, komitet kuratoryum domów 
znl'oblwwych - jak dqnosi "Warszawskij dniew
nik" - uznał, iż położenie tych osób jest rzeczy
wiście bardzo ciężkiem. Najtl'udniejszem jest 
położenie osób, wypuszczonych z rot aresztan
ckich.Są ohe pod dozorem policyi, nie mają 
prawa pobyt.u w niektórych miastach i podlegają 
rozmaitym ograniczeniom. 

W obec tego" że przyjmowanie byłych ska
zańców do domów' zarobkowych lIie jest zakaza
nem, minist~ryum spraw w,~)'Vnętrznych poleciło 
naczelnikom policyi, aby informowa,no osoby o
mawianej kategoryi o istnieniu domów zarobko
wych i ułatwiano im tym sposobem egzystencyę. 
W calem państwie domów zarobkowych jest 132; 
w tej liczbie 3 w Warszawie i po jednym w Lu
blinie, Piotrkowie, Płocku, Radomiu i Suwałkach. 

Założenie w Łodzi podobnego domu zarobko
wego jest sprawą palącą: Retki ludzi nawp6,ł 
zdemoralizowanych odciągnęłoby się od ostatecz
nej zguby moralnej. 

Odpust w lagi&wnikach. W dniu (izisiejs.zym 
przypada w Łagiewnikach odpust doroczny 'św. 
Antoniego, trwający przez dni 8. 

Na odpust zjechało się do Łagiewnik bardzo 
wielu . mieszk~ńców dalszych i bliższycb parafij. 

W nadcliodzącą nied]ielę dorocznym zwy
czajem wybierają się ' do Łagiewnik mieszkańcy 
Łodzi. 

Wizyta kons.ula. Generalny ko~sul fl'ancuski 
w W,ąrsz:1wie, markiz de Persan, przYJechar wczo
raj do Łodzi celęm' .zapoznania się z ' przemysłem 
tutejszym . . Szanownego gościa powitali na:' dwor
cu członkowie miejscowej kolonii fraricl.Jsk'iejz~1 
s",ym seniorem p. 'BaS{llinerye na czele. _ Ępns~l 
zwiedzał , ;vy;czoraj . fabryki Allarta : i DesuJ'monta; 
obiad spo'żył u p. Basennerye, do którego byli 
zaproszeni rownież wszyscy wybitniejsi francuzi, 
w Łodzi zamieszkali. 

pzisiaj , kopsnl zwi~dzał fabryki Scheiblerów:, 
Heintzla i Pozpańskiego. ' 

do klasy drugiej 87 i 91; do klasy trzeciej 57 
i 41, do klasy czwartej 34 i 29. 

Klasa pierwsza miała trzy oddział V , dru
ga-dwa. 

Rezultat egzaminów nie wypadł pomyślnie, 
pO~LOstawiono bowiem na drugi rok w klasie 
pierwszej 56 uczniów, a 35 będzie miało poprawki 
po wakacyach; w klasie drugiej 10 ma poprawki, 
a 24 pozostało J,Ja drugi rok, dednego ucznia wy
dalono; w klasie trzeciej nie otrzymało promocyi 
10 uczniów, 8 ma poprawki, a 5 wydalono. Z t~zy
dziestu uczniów czwartej ' klasy tylko 16 otrzy
mało świadectwa. 

'W liczbie 301 uczniów 97 pracowało w kan
torach, 54 'W sklepaCh, 75 w fabl'ykach, 33-ch 
u rzemieślników-reszta nie miała , okl:eślonego 
zaHcia. 

Przeniesienie gospody. .qospoąa czela,dzi"ślu
sarskiej w d. 17 b. m. bedzie przeniesiona do 
domu 'przy riljcy MikołajewskiejXg ,67. W. dniu tym 
rano odbędzie ~ię solenna wo.tywą. w . ~ościele św. 
Krzyża. . 

Zabawa m'łodziaży łódzkiej. Jektowana 
na niedzielę ubiegłą zabawa młodzieży łódzkiej 
w lesie gałkowskim pod Ąndrzejowem nie dos7.ła 
do skutku, organizatorowie bowiem zabawy oba
wiali sie narazić dziatwe i' młodzież na prawie 

'1 pewne ' z"aziębienie w le~ie ' wilgotnym, wskutek 
padających przez kilka dni deszczów. Była to 
przezorność godna uznania, dżdżysta bowiem po
goda i pauujące . od dłuższego czasu chłody nie 
spr'~yjają . zabawie pod gołem niebem, zwłaszQza 
dla dziatwy, skłonniejszej do zaziębień i mniej 
na zmianę pogody odpornej. 

Zabawa odbyć się ma w niedzielę nadcho
dzącą, naturalnie o ile dopisze pogoda. 

Ze stowarzyszenia strzeleckiego. Jutro o g. 
6 po południu odbędy,ie się ogOlne zgromadzenie 
członków Tow. strzeleckiego. 

Na porządku dziennym sąspr.awy, dotyczące 
jubileuszu rrowarzystwa, oraz balotowanie człon-
ków. \1 , , 

Teatr letni. Wczoraj . teatr letni Sellina ode
'g:al "Męż~ 'ód biedy~ J3liziński~go, ~Rajskie ja
błuszko" i "Lekcyę śpiewu" na rzecz kasy 

, wsparcia dla biedńych matek ' wyznania mojżeszo
stawiewego. 

O wykonaniu tych sztuk pisaliśmy już 
w swoim .czasie, nie pozostaje więc nic więcej do 
nadmienienia, jak' to, ze i na wczorajszem Pl,zed-
niu wykonano 'Je świetnie.. . 

Szkoła niedzielna. Rok szkolny w szkole ' 
niedziel~ej handlowej został w niedzielę zam
knięty. 

Uczeszczało do ' szkoły 301 uczniów, w tej 
liczbie: lo klasy pierwszej zimą 147, latem 140; 

. Od czwartku aż do niedzieli grana bę~zie 
sensacyjn,a nowość "~apit3:n Dreyfus", osnuta 
na tle głośnego procesu, który wstrząsnął umy
słami całego ucywilizowanego świata. 

tancel'ce, którą pewien sławny rzeźbiarz wysta
wił w roku bieżącym. 

I wypalił piękną tyradę na temat nieprzy
zwoitości w sztuce, piętnując tę szkołę co za
traciła wszelki ideał, która nie może nic odtwa
rzać, jak tylko naturę. 

. - Mógłby im przecie wystarczyć' odlew al
bo fotografia,-zakończył. 

Radca i były dyrektor Sztuk Pięknych, 
w swoim charakterze bywalców zakulisowych, 
nie żywili, odnośnie tti statuy, przekonań pary
stycznych Pawła DaJ'sana; ale porozumiawszy się 
ze sobą kątem oka, potakiwali napozór, i radca 
rzekł: , 

- Są na ,s'tczęście młodzi artyści którzy nie 
podzielają tej metody obnażania sztuki; nikt'e
raz w świecie artystycznym nie mówił o nic~ 
innem, jak o wspaniałej- figurze .Hafciarki" dłu
ta pana de ... 

Zatrzymał się. Spojrzenie Pawła Darsan~ 
sposępniało. , 

ChłOd przebiegł wśród biesiadujących. 
Atoli, były dyrektor Sztqk Pięknych ośmie

lił się zadać gospodarzowi pytanie: 
- Czy pan nie czytałeś dzisiejszych spra~ 

wozdań we wszystkich pismach? 
Ale Darsan uuiósł sili i z ożywieniem, które 

dało dowód, że niezawodnie czytał sprawozdania, 
zawołał: 

- Powtarzam panom po raz setny, że nie 
ma, zdaniem mojem, nic niedorzeczniejszego, jak 
szukać własnej opinii po dziennikach! Nie potrze
buję krytyk pisarzy gl'Oszowych , dla wyrobienia 
sobie zdania o obrazie lub rzeźbie... A zresztą, 
czyż oni sami mogą się zdobyć na sąd samodziel-

Podclas przedstawień "Dreyfusa" . dyrekcya 
±6s_ '. 

ny przy takim systemie penetJ'owania, Salonu w cią
gu kilku godzin jak obecnie? 

. To go oburzało. 
- Trzy lub cztery dni przed otwaciem, o

brazy jeszcze nie rozstawione, rzeżby nie na 
miejscu, a już dl'zwi stoją dla nich otworem; 
i przybywają PQśpiesznie, obchodzą raz w kółko 
z notatnikiem w ręku; zbierają wiadomości ale 
patrzą bardzo mało; stwierdzają, . że obrazy są 
mniejsze lub większe, że statuy są z bronzu, 
z marmuru lub z terakoty. I z takim zasobem 

, PQ\,Viel'zchownych wrażeu, pełni ni.esmacznych do
wcipów, idą pisać krytykę I I wy chcecie, żebym 
ja to czytał? 

Nikt nie ' śmiał mu odpowiedzieć; chłód coraz 
",iększy \ ogarniał biesiadq.ikÓw. A j ego gniew 
wzrastał. 

-:I Ale was, artystów, pisar~y, uczonych, uj
mują magiczne słow~, poddajecie się narzuconemu 
sądowi, zaJl).iast zgłębić prawdę życia! A właśllie. 
chcę wam powiedzieć, że nadewszystko krytyką .' 
ich powoduje kamraterya, z tą fl'ankmasoneryą, 
która to rob\, że daIl"y osobnik ma lub niema 
talentu, zależnie od tego czy jest lub nie jest 
waszym przyjacielem! . Gdy czytacie pochwały 
artysty napisane przez dziennikarza, bądźcie pe, 
wni, że dziennikarz nie myśli tak nawet w poło
wie, lecz, żejest towarzyszem zabaw artysty, al-
bo ... a to już jest mniej czyste... artysta zrobił 
mu podarunek z kopii tlwojego dziełal I wybyś-
cie chcieli, ażeQym ja czytywał elukubracye tych 
farsiarzy? ... To się p~ mnie nie pokaże! 

Było to takie potępienie artykułu Parneta, 
że sam radca, pomimo przyzwyc:t<ajenia do OPO
zycyi, dokończył śniadania w mUczeniu. 

(D. c. n.) . . 
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teatru zajmie się przygotowywaniem następnych I Stra~ ~ star~ła się p:Le~ew~zys.tkie~ 'o ,~iedo- i 77 83 '217 67 31,3 .... 29 70 ~5 ~l 68 507 ) 2 80 
nowości i wznowien, a więc ,próbami z "Trzpiotki" P, uszczellle ogma do znaJdującej Się ll,a I piętrzę ! 91 629 47 48 50 -01 75 7 4B: 57~ 60822 {2 64 82 
Ban'era i Kolejarzy" Łąpińskiego fabryki tasiemek i tam ąkierQwała akcyę ratun- j 97 954 48 62 70 73 95 16062 110 3033 204 5 
l» , ' . . k~wą. ' I 88 319 27 488 528 635 36 93 80463939 17013 
Z. przem.ysłu: Upadłośc. ode~kleJ firmy M. O godz. 3 ID, 15 poźar z,ostał ugaszony 1 56 89r 13367 97 266 322 23 45 47 59 8& 91 

fatalme odbl~a Się na ~odzJ, ktÓl~ była za~ng~- i l ' piętro ocalało; le<;z urządzenie f~bryki 1 która 1 431 34 74 584 97 , 606 89 704 $12 20 29 73 87 
ż~wana u . tej firmy: bhs~o na 900,0?0 lUbl~~ za k,ilka uni miała być puszczona W ruch, zo- 901 29 4'5 '49, 18014 27 73 lI! 22 35 45 84; ~1O 
kIlku fablykantów I komisyonerów pomosło bal stało zni)3zc,zoue przez WQdę, przyczyniając zna- 30 ,46 49 57 66 317 48 447 9~ , 562 6~ 6~ 8086 
dz(} znaczne straty. . . ' .. I czne straty ' firmie Geyel~ i Szm'idt. fl2 625 ~8 72 714 20 48 6? 64 82808 5719070 

- Towa~'zyętwo akCyjne Stl11er l Ble~szow- Przyc~yna pożaru niewiadoma. , 77 m 167 80 83 205 41 314 39 76 421 36 65 
ski, miało czystego zysku w roku ub!egtym Straty narazie nie mogły być obliczone. , 507 40 68 90 642 719 31 828 56 76 78,.94081 
117,000 rb.,. z czego wyznaczono : na dywlden~ę Fatalny wypadek. ,Wczoraj w południe 'do lasu miej- 85 20027 , 34: 119 43 211 66 80 303 18 ,~7 36 
112,500 rb., czyli 7

1
/ a procent. skiego przyniosła obiaSt męzowi iaynowi, pracującym 4;6 4Q~ 15 '68 ,624 94 723 39 68 97,83,5 37." 

Główna wygrana " .;.. ' ilości 75,000 rp. w bie- przy wyrąbywaniu drzewa na placu, przeznaczonym pod '62 64 81 935 52 21085 257 3?0 29 37 79 484. 
. d' 17 budowe rzeźni miej s)dej, niejaka Albertyna Wal'gertner 90 522 614 712 66 806 51 985 22018 19 22 25 żącem ciągnieniu dostała się w u ziale pa;tll ~u- i oddawszy, strawę mężowi, poc~ęła zbierali wióry. , " 'I' 4 ' 

lesza wdowie :po pomocniku, 'naczelnika powiatu ' w chwili, gdy się nachyliła, podcięte drzewo poązęło 66 77 140 58 214 79 80 91 99 340 73 79~, 6 
łaski~go. Pani K. nabyła c,ały los u kolektorki stę walić, ,, 61 81 99 523 41 625 74 751 74 81,0. 35 23018 
Goraczkowskiej w PiotrkQwie. 40,000 rb. padło na Na krzyk ostrzegawczy męźa, Wal'gertll~r poczęła 21 32 39 65 74 112 23 61 62 211 320 80 4?0 
Nowo-Radom.:;k·, los ten trzymało d.o spółki kilku uciekać, lecz zamiast w przeciwną stronę p'odbiegła pO,d 18 85. , .... . 

walące się drzewo i uderzona klocem w głowę została W d d ł t 
ubogich rzemieślników i han'dlarzy. zabita na miejscu. .:: -;: r~~Im , mu clągmema wysz ~ nas ę-

• " i, " • • Zwłoki ofiary nieszczęśliwego wypadku mąż i syn pUJące głÓWnIeJsze, wygrane. 
, Z Towarzystwa d~broczyl'lnoscl. Nlektó~e prze~ęś]j do mieszkania, znajdującego 5ię w poblizu lasu rb. 75,000 na M ,5938; 
pisma mylnie poinformow.ały. że j u t r o odbędZIe na przedłuZeniu ulicy Radwańskiej. , rb. 8,000 na 'M '22090; , 
się ogólne zebranie?złonków T~wa,rzystwa do- Napad. Wę wsi Wola-Rakowa w po,w. łódzkim na po rb. 2,000 na MM 7680 12470 i 19660; 
broczynności. Zebra me to odbędZie SIę .23 , b. ID. powracającego z karczmy do domu ' mies~kańca Itejze wsi , ! pO rb. 1,ObO na' MX~ 40 1376415818 21918; 

Ulenszo'ne 'bruki. " Błazeja Samiec napadU: Sylwester ZimofJ, ' miellzhniec wsi , po rb. 400 na MM 473 5431 6296 9728 
fi KalIno, Franciszek Kendziela, mieszkaniec wsi Posada, 

Wielkie miasta, ulepszając cOl'ocźnie bruki, Antoni Popławski, mieszkaniec wsi Stefanów, Jan Mamełka, 11419 18157 22274 i 23078. , 
starają sie o to aby były one naj trwalsze i nie Antoni Muras i Ignacy Popławski, mieszkańcy wsi Wan
baczą na· cenę', gdyżnietrwały 'bruk poti'ze- dali'n i 'w bójce zadali Samcowi ranę nozem llod' łopatkę 

. ' d z' lewe'j strony ,pleców. buje nieustannej reperacyl, a to .,sprowa , za; " ZłlO- " Samcowi grozi 'utrata życia. 
wu utrudnienie, w komunikacy'i i nieporządek. , O zailanie r/lllY oskarżeni zostali Antoni Popławski 

Idąc za tern ogólnem pojęciem Warszawa i Sylwester Zimoń. , 
próbuje najr6żnorodniejsze systemy bruków i naj- ,Sprawę skierowano do sędziego śledczego 3 rewiru. 

praktyczniejszy niezawodni~ zastosuje do' og61he- ' Kradzieże. Zamieszkałemu przy ullcy Piotrkowskięj 
go użytku. pod 1111 149 Józefowi Be,r~erowi, syn Hago cierpiący um~-

Z tych prób o2'ólnych mamy do zanotowania słowo za namowa c.
l 

M. skradł kilka ram l sprzedał je ' 
~ 'sklepi'karzowi na Jilicy Głównej . . 

teraz jedną, 'bardzo > ważną, a mianowicie ułożenie Policya wykryła winnych, jak równleź i pasera B. ,_ 
na betonowym podkładzie drzewa australijskie%,o. _ Zamieszkałemu przy l1licy KonsiantYDOwskiej pod 
Pl'Ó'be tego drzewa mamy przed sobą. Jest to oM 18 Calech,o'i'i ' Kret skl'adziono ze sklepu za pomocą 
niez~ieruie cie,i,ki, o, ś,cisłych, 'dają~yc.1:I sofę I drzeć dobranegu kIneza 10 rb. w gotowiźnie i rózne rzeczy wa~-

. k tości 40 rb. " , -, słoj'ach - pieniek, mało wciągaJący' wilgOCI ta , ,,_ Zamielfzkałem,u przy ulicy Zielonej pod oM 2S, 
że po 216 godzinach ' trzymania go w wodzie, na- Gabryelowi Syna ,skradzionp w gotowitnie rb. ,40. 
siąk wilgoci nie przedstawiał ,na~et 6 proc. ogól: I , - Zamieszkałęmu przy ulicy Zachodnięj pod oM 22, 

. . skradziono zegarek, wartości 13 rb. ' neJ wagI. " ' 
Ciężar gatunkowy tego drzewa 0,97, co 'daje ~~~~~~~!I!I!I!II~~~~~~l!!!!IItl!l. ~'!t5~"" 

miarę o jegQ ścisłości. , . . ' , 
Amerykanie, naród mezmlerme praktyczny, 

już poczynili bruki ' z teg," d,rzewa? a , po 1~ hi· 
tach kostka taka starła SIę zallldwle ,na 2 l pół 
milimetra. 

Wszystkie te zalety zniewoliły Warszawę do 
wypróbowania tego bruku. Por~czo'no :~ię~ \, ~r- ' 
mie Kuksz i Luedke ' zli.bru,ko)Vame CZęSCl qhcy 
Rymarskiej, tuż przy Leszaie, gdzie ruch panuje 
niezmiernie ożywiony, a nawet ciężkie wozy łado-
wne tą drogą są ~dero wane. ' " 

Wartoby )V Łodzi wypróbąwać ten bruk od
powiednio, gdyż to niewiele kosztuje, li. rezultaty 
mogą być bl1rdzo dodatuie, t~m więcej, ':że tIlic~ 
łódzkie są wązkie i przeznaczone do ruchu ciężkicli 

-'woz{,w fabrycznych. , , 
Straty poczynione p.~·zez ppżar w sklepie ga

lanteryjnym )Vdowy Salewskjej obliczono 1\a rb. 
4,370, sklep ubezpieczony był w, petel'sburskiem 
Towarzystwie ubezpieczen na, sumę 3,154 rb. ' 

Oburzające. W czol'ai o godzinie 7 P~ połu
dniu, chłopiec jakiś Ilemdlał w sieni domu · .Ni! 1S, 
przy uL Piotrkdwskiej . Kilka pan, zamieśzk'ałych 
w tym dómu po. ocuceniu chłopca zawezwało 
w tymle domu mieśzkającego d-ra P., ,ezłowieka 
dość zamożnego. ' 

, Pan ten dowiedziaws~y się, że chłopiec zem
dlał z głodu, gdyż, jak opowiedział, już od dwó~h' 
dni prawie nic nie jadł, ra~zył wspanj~łomyśhlle 
poradzić by mu jeść dano I odszedł me dodaw
szy nawet 10 groszy do zebranej przez li~(jśclwe I 

panie skromnej sumki, a co najgors~a me z~a
dawszy nawet chorego ' i bardzo jeszcze osłabIO
nego chopca. 

Pożar. Dziś w nocy o godz. 1m. 45 wy- , 
nikł groiny pożar w gmachu fabrycząym przy I 

ulicy Nawrot pod M 33, należącYJll do wdowy 
Falzman w którym na parterze mieściła się fa
bryka nlci bawełnianych Herszmana i Kliigera, 
na pierwsze m zaś piętrze nowourządzona fabryka 
tasiemek Geyera i Szmidta. , 

Ol;'ień wynikł na dolę w fabl'yce nici w le
wej oficynie i spostrzeżony został przez jednego 
z lokatorów który zaalarmował domowników. 

Zawez~ano telefonem I, II i lIr' oddziały 
straży, które przybyły w nas~ępującym porządku: 
'pierwszym był II oddział, drugim' III i ostat
nim L 

Tabela wygranych w l~ym dniu ciągnienia 
5-ej klasy 172 Loteryi klaslcznej w ' d'niu 10 
czerwca ,1899 1' .: ' 

rb. 40,000 M 7902;' 
rb. 4,000 XgM 13439 20972; 
rb. 2,000 MJ'IIil 4582 23443; , , 
rb, 1,000 MM 1386 2560 '5996 16698; 
rb. 400 MM 2564 2694 4742 11081 13366 

15549 19272 20921; 
rb. 200 ,N'gM 66 3966 .5968 6635 6852 7533 

8299 9284 i0801 12897 13466 17419 17800 
18579 20209; , , " ' " 

rb. 100 N.?M 151 103';1: 242625062821 3529 
36;52' 3703 5080 5624 5659 5913 6189 69~9 6951 
7p4 9Q56 ,~0394 10,419 ~ 129(),6 14696 15903 
16169 ~6765 }9223 20046 21064 21547 ;22911; : 

, rb, 8Q XgM 53 73 75 136 60 89 262 69" 7J 
349 64 85 422 48 70 79 545 82 656 825 55 72 
9.~ ~02 9 85 1013 17 93 214 23 77 390 97 442 
51 ' 69 70 543536252$ 48 726 78805 60 77 80 '88 
90 903 36 2083 104 59 9,2 227 58 73 96313 l4 
~5 , 19 4;2 45 59 404 33, 529. ,633' 717 34 ' 51 '6i 
68 975 77 83 3017 142 BlI,- 72 82 9,5 206 4;344 
58 60 316 77 415 51 528 ~1 720 41 54 701 28 
6'2 83 85 845 62 74 ',88 95 929 63 98 4092 173 
96 223 ą7 , 609'0 J03, 14 22 , 2-1: 43 '52 68 471 ' 
5~8 52 79 606 752 82 93 91 , 878 975 95 5031 
4 7 ~ 92 104 52 215 24 25 352 8'1 90 419 :33 
61 V 88 514 40 46 72 88 667 719 72 824 ' 3.0 
91 !J5 910 16 6172 90 200 87 92 302 11 44 
466 539 69 92 99 696 98 773 820 905 27 64 
7070 92 103 13 2~ 53 62 90 202 60 358 64 68 
414 23 34 53 57 62 80 97 500 1 13 31 607 727 
48 57 80 80,7 54 91 903 ,29 8011 13 76 159 70 
93 213 17 91 58 81 338 43 407 41 523 89 619 
39 790, 800 5 65 6'9 979 9041 90 146 218 348 
75 500 2 70 74 618 24 56 744 60 75 94 887 
924 42 73 10001 2 3 39 41 70 10'9 14 26 248 
'348 50 78 417 31 50838953998 628 56 73 89 
96 701 20 25 48 53 829 49 61 72 93 955 69 
11039 86 115' 4051 228 88 318 20 402 10 29 66 
549 76 614 29 735 71 75 823 89 91 99 930 48 
51 12057 161 64 76 77 381 47389 659 730 49 
70 83 834 47 94 921 13108 19 29 51 55 78 90 
215 51 67 87 352 430 86 504 55 86 87 651 60 
74 700 19 38 833 93 94 911 30 37 63 1405~ 
94 225 35 43 79 327 37 91 428 43 566 678 693 
720 806 66 85 952 55 15016 23 91 124 25 76 

---- "1 
i" .\ 

I{ {\ l~ Z WarszaWY.~~I 

Zgromadzenie akcyonary!usz6w. Wczoraj w go
dzin~ch południowych z udziałem 51 osób

l 
repre

zentujących 2,335 sztuk akcyj, odbyło , t;ię do
roczne zgromadzenie ogólne akcyonaryu8zów kolei 
warszawsko -wiedenskiej. , 

, Przewodniczył hl'. F. Czacki,' as.esurami ze
brania byli pp.: E. Nat~nson iE. Reicher, selue
tar7;em p. Józefowicz .. 

Ze sprawozdania za rok ubiegły widzimy, że 
rloch6d brutto, wynosił 17,432,104 rb. I , 

Czysty d'1ch6d, . po potrąceniu kosztów eks
ploatacyi, l'entyrządowej i doliczenia na kapitał. 
l'enowacyjny wynosi 5,ą54,483 rb~, - a po stJ'ące
niu snmy 'na umorzenia obligacyj i akcyj J:ubli 
2,912,914. I , 

Po innych potrąceniach (na kapitał za,paso
wy, tantyemę itd.) pozostaje do podziału rubli 
2,175,045, która to suma dzieli ~ię w równych 
połowach .mię~zy, rząd i akcyonaryus~ów. 

Dywidenda wynosi tedy 14 rb. 71 kop. za 
jedną akcYę nieuIDorzoną i . U rb. 70 kop. za , 
akcyę pożytkową. Pomyślne te wyniki kolej za
wdzięcza powiększeniu ruchu osobowego i towa
rowego. 

Osób przewieziono w roku zeszłym 4,090,323 
(3,697,124 w r. 1897), tow:;trów 3,l9,632,399 pu
dów (290,065,806 w roku poprzednim). 

Z uchwał wczorajszych notujemy przeznacze
nie sumy 75 tysięcy rubli na budowę politechni
ki i zmianę punktu ustawy, dotycząeego ' przyj
mowania kaucyi w celn uwolnienia kolei od kło
potliwych t'~rmalności. 

Na studya" odnoszące sie. do budoWy kolei 
z' Łodzi <to , Kalisza, kolej wydała ' 55;505 rubli. 
Przedśtawiciele ' kolei warszawsko - wiedeńskiej 
brali udział w posiedzeni'u komisyi, ofm'ldującej 
had ' zamierzoną odnogą ko!ejową z Częstochowy 
do HerM'w. Rząd nie powziął dotąd ' stanowczej 
uchwały co do żadnej z ty0h linij. Sprawozda
nie i podział zysków 7.atwierdzono. 'Etat na r. b. 
przewidują w dochodach 15,000,000 rb.; w wy
datkach 10,800,000 rb" przewyżka wynosiłaby 
więc 4,137,000 rb. 

Na wniosek p. E. Natansona postanowiono 
liczbę , członków 'komisyi rewizyjnej zredukować 
z 4 do 3 oś6b. ' , " ' 

Wybory powołały 'pono~nie ' wychodząoych 
z rady pp.: Górskiego, J. Szeb<>:ko i Pęcherzew
skiego, dokomisyi rewizyjnej wybrani pp,: Deike, 
Gol'dstiicker i Y perseele. 

Księgarnia istniejąca w Warszawie ,nad firmą 
E. Wende i S-ka, jak nas zawiadamia cyrkularz 
z wszelkiemi aktywami i pasywami, przeszła na 
własność syna tegoż p. Romana Wendego, oraz 
długoletnich współpracowników: Tadeusza Riża i 
Andrzeja Turkuła. 
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,Kore.spondencYe: . 
Piotrków, d. 12 czerwca. 

Wczoraj odbyły się tutaj ~yśc!gi c'y~listów: 
Pogoda dosyć sprzyjała, a WI~C I publIcznOŚCI 
zebrało sie bardzo dużo. 

, Na trybunie zaj~li ' miejsca: prezes piotrkow
skiego Tow. cyklistów p. Broni~óws~i, k~pitano,
wie: łódzkiego-p. Makarczyk I ZgIersklego-p. 
Szymański. , 

O godz. 3 po południu l'ozpocz~ły się wyści
gi przy dźwi~kach ohydnej orkiestl}, składają
cej siEt z paru ży~ków, bo sławny PIOtrków t!lko 
taka orkiestr e pOSIada. " . 

BIegów było 7. " . . 
W pierwszym biegu "Derby. po przeą~le

gach przyj~li udział pp.: Wycbowskl, Benet, BlIm, 
M. Barański i St. Barański, wszysc.y z Warszawy 
i Fleiszer ź Piotrkowa. Pierwszą uagrodEt 75 fr. 
zdobył p. Wychowski. drugą. 50 fr. p. :Benet, 
a trzecią 25 fr. p. M. Barańslu. :. 

W biegu "Wst~pnyIil" (2,000 m.) ,WZIął pIerw
szą nagr~d~ - żeton srebrny duiy p. Lindner 
z ŁQdzi .-lruO'a - żeton srebrny mały p. Beutler , ,p U o. , G b' z Łodzi, bronzowy zaś żeton - p. I'a lec 
z Piotrkowa. ' I 

, Do biegu "Piotrkowskieg,o" ~2,700 m.). sta~~li 
pp. Wuka (Władysław Kaszynskl), Speko I Skll~f; 

'w biegu tym ,żeton złoty mały zdobył p. Kaszyn
ski, duży srebrny , p. Speko, a srebrny mały p. 
Skilef. 

W biegU' Warszawskim" (2,700 m,) żeton 
złoty zdobył p~ Bóg'ncki z ŁO,dzi, wprowadzając 
obecnych w zdumienie niezwyk~~!ll. finiszem~ za 
co publiczność obdarzyła go I memIlknąceml o· 
klaskami. 

W biegu "Damskim"' (2,000 ' m.) przyjEtły .u
dział pp. KociEtcka z Warszawy, Wester z .WIe
dnia i Marie Komet z Warszawy; 'nagrod~ pIerw
szą 50 fr. zdobyła . p. KociEtcka, a drugą '~5 fr. 
pani Wester. , . . ! ; 

Nastppnie odbył Sl~ mat ch pOIilI~dźy 2 naJ-
lepszymi 'jcżdźcami dnia, t. j. ,pomi~dzy p. Wy
chowskim i p. Benetem, o nagrod~ 60 , fr.; zwy
Ci Etżył p. Ben et, gdyż p. Wycliowski w 17 kole 
wycofał si~. ' . 

Wreszcie o nagrod~ 40 fr. rozegrał SH~ 
match na tandemac~ pomi~dzy: Koci~cka-Benet 
i W ester- W ychowski; ci ostatni wygrali. 

' ROZWÓJ ,- Wt.o~ek, dnia.,13 czerwica " 1899 r. 

otrzymaniu zllwiadOl:llienia o jej , zatwierdzeniu 
było rozestanie , odezwy, zapraszającej ziemian 
radomskich na ogólQe _ zebraple, .. ,oraz : , rp~dą~i,e 
ustawy, ' ktÓra/' jest wzorowana na statucie ,nor- . 

"r. i ROlNYCH STRON. 
maInym. ' . J ),,_, l' ł r, • ~ " 

Cele spM:ki , są nast~pujące: ,ił",~' ';' , , . ' , 
1) ułatwienie " l'olnikom miejscowym' . kupna -f')' Katastrofa żywiołowa w Madrycie. Nawał

niezb~dnych c proiluktów spożywczych i wog{* 'nica c':strasżliwej potęgi'. katast~·ofa'. powie~rzna 
wszystkich przedmiotów potrzebnych w przemiY~le ' n~der rzadk~ w ~urople-nawled,zIła w pIątek 
rolniczym, tudzież korzystnej sprzedaży iproduk. Wle~Z?rem ~lszpa.m~. Sz~lony or~~n, połączon! 
tów ich go~podarstw w stanie surowym lub obro- z meo!wałeJ gwałto~nośCI gradoblcl~m, spraw,lł 
bionym, urządzanie, jeżeli tego zajdzie potrzeba, I ~traszhwe spusto~~eIlla, przyczem me obyło SIEt 
zakładów rolniczo-technicznych dla przetwarzan,ia . I bez ofiar w ludzl~ch. " " 
surowych pr.o'duktów' 1; go~podarstw miejscowych; l . W Madrycie ulice zamieniły si~ w istne rów-
2) wyda:wame pożyczek na , zastaw towarów, lllny lodowe. Wszystko, co tylko do zdruzgota
przyj~tych do sprzedaży k'omisowej od rolników n~a możliwe grad pOJ:o~bijał. Szklane dachy biur, 
miejscowych, jako też otrzymywania pożyczek na dworców, urz~d6w pocztowych i telegraficznych, 
te ' sa~~, ~owary na . rac~unek i ~ polecenia , ich ' zakładów ~?topra4cznJ:ch i , ~. ' p. rozbite na mia~
właśCIcIelI, z wszelkIch lllStY,tUCYJ kredytowych; g~, przewotly te~efolllczne I telegraficzne pozry-
3) w,j kónywanie poleceń rólnik6w, dotycżących wane. Całe IEiasto przedstawia jeden obraz Spll
przemysłu rolniczego. stoszenia, skutki któtego długo jeszcze dadzą siEi 

Ważną ' atrybucyą s'półki jest możność urzą- odczuć. , Oto luźne szc~egóły katastrofy: 
dzania I'i otwierania w calem państwie .i zagrani- Po ,2-dniowych, bez przerwy prawie srożą
c,ą kl;m~orów, składów, mngaz!~ów I a.g~ntul' cych si~ burzach, nawiedził miasto orkan gra~ 
kupna I ~vrzedaży, w~szc~ególmonich ,;yzeJ .. ar- do wy, jakiego Hiszpania dotychczas nie widziała. 
ty')~ułów l wy~onYry'allla lllnych. zl~cen swych Orkan trwał niespełna pół godziny, lecz przez 
członków, jako też moźnoM otwlel'll.llIa zakładów cały ten , czas sypały si~, z niebios bryłki lodu, 
'rol~iczo-techniczny,<!ą· ' , ' . (. wielkości (.jaj golębicb . . Wkrótce, ulice pokryły si~ 

I Sp6łce przysł.ug~je praw? n~~yw~ma na wła- warstwą 19du pr~es~ło sześciocalową. W, kierun-
sność sprzedawalll~ I za~ta~lallla. maJąt~~ rucho- ku wichru llni jedna szyba nie pozostała całą. 
mego, wynajmowallla od sIebie pomleszczen I wogóle Ludzie i zwierzftta legli ranni na ulicach. 
zawierania wlllzelkichpr1.ez prawo d9zwolo/~ych BZ,kogy ,' ol~l:zymię. Ofiary w ludziach bardzo 
umowo liczne: z prowincyi nadchQdzą straszliwe wieści. 

Za zobowiązania spółka odpowiada swym Orkan ' szedł w kieruuku południowo-zachodnim. 
majątkiem. Wskutek tego, w razie niepowądze- - Orkan zerwał sie, w chwUi załatwiani~ 
nia w prze~si'ębi?rstw~ch spółki, ka~dy z, ~złon- głównej poczty wieczor~ej, w głównym wi~c 
ków odpowIada JedYllle do wYSOĘOfoCI złozonych urzędzi.e pocztowym panowała praca gorącz~owa. 
przez niego udzialów. , . . ,' , . WOQec " walących si~ dachów szklanych i istnego 

W poczet ' czło~ków spolkl rp~g~ byc. przYJ; gradu kul lodowych, urz~dnicy ponciekali, gdzie 
m~wane osoby oboJg~ 'pł~I, właŚCICIele ,z~emscYi kto mógł, pO,/:zucają'c wszystko. Przeważna cz~ść 
?Zlerźawcy, zarz~dzaJąc! 1 wo~61e osoby Jakot~z listów, dzienlli~ów i posyłek, ulegla zupełnemu 
lllstytucye, trudlllące Sl~ Follllctwem w obrEtble zniszc.zeniu. '. " 
gubernii 'radomskiej. , W drukarniach dzienników skutld'em zdruz: 

Liczba członków n'ie jest og:aniczo~a.. , got~nia dachów szklanych, ~aszyny równiet 
~ażdy ~ członk.ów prz! zapIs~walllu SI~ do bardzo silnie ucierpiały. 

spółkI,. ObowIązany Jest wmeś~ wpIso~e do wy: Na , wystawie sztuk pi~knY!lł.i . wszystkie szy
sokoścI ) ~O rb: na ' ,każdy ndzIał;. udZiał wynOSI by dachu 11ległyzdruzgotaniu, ani j~den obraz 
100 ~b. l moze byc zapłacony Jednorazowo lnb nie pozostał nieuszkodzony~ 
CZ~śClOWO. ' . ', . ' , ., W chwili zerwania si~ orkanu, królowa 

CzłonkowIe. mają prawo uczestmczeUJa na z córkami znajdowały si~ właśnie w drodze 
ogóln~ch zebralllac~. '" " .L : , z wilegiatury do 7,amku. Jedynie dzi~ki okolicz-

Wyścigi zakończyło ogólne "Corso"'. ' 
J eduem słowem wyścigi udały siEt 

l! undus~e spółki , ~kładaJ~ SH~ z kapltału?- no~c\, iż do pojazdu dnia tego założone były 
znako- broto~ego l zap~sdweg? ' Pler~szy tworzy Sl.~ muły, należy zawdzi~czać unikniEtcie nieszcz~ścia. 

z udZIałów członkow, z sum przelan!ch z, kapl- Woźnica zdołał bowiem zatrzymać spokojne zwie
tałow zapasowych ua mocy decytyl ogOlnych rzęta i krok za krokiem przebyć droge do zam
z~brań i służyć. m~ ~o pokrywa~ia wydatków ku. Kon~a , straż królowej mniej była s~c~Etśliwą. 
bIeżących spółkI, drugI zaś z wpIsowego człon- Przerażone rumaki rzuciły sie jak szalone 
ków, z ~dliczen doko~ywan~c~ z zysk6w spółki, lecz jeźdźcy, zdoławszy' zawczasu ;eskoczyć, pu~ 
z rozmaItych sum llIepodUJeslOnych przez wła- ścili je samopas rozwścieczone towarzysząc w dal-

micie. 
Po wyścigach w lokaln Towarzystwa odbyła 

si~ wspólna ,kolacya. M. K. 

ścipieli, z pr,~centów o~ ~apit~łu zapas?wego. , _ szą dl'Ogę powozowi krQlewskiemu. 
Zarzą~ lUtel'esamI spółkI sprawuje ogólne , Szkody dotychczas w , cz~ści , nawet , nie 

zebranie uc~e~tn5ków i komhl:ya l:ewizyjD:a. . sprawdzone. 
" Bezpośredllle I?ro~adzeme mt~re~6w spółkI Wspaniały plac Krzy~ztofa Kolumba przed-

Z Lut{lmierska. Dzi~ki inicYłltywie pana Ro- nale~y do zarządu, mającego , s~e sIedlIsIw w Ra- stawiał jedną olbrzymią, przeszło na metr głę~o-
mockiego, dzie~zica w:si Czołc~yu,. przystąpiono ' dbm1U,. . ką, warstw~ lodu. ' 
do zabrukowallla drogI czołczynskleJ, która do- . PIerwsze ogólne zebrallle członków zało- W Mh.drycie wszystkie gmachy publiczne 
tąd stanowiła jedn~ kałuż~ błota. ' życieli nowej instytucyi zacz~ło si~ solennem na- i wiele prywatnych {losiadają duże podwórza, 
" Pan Romocki zach~cił zarząd o~ady Luto- bożeń~t~ew; pocze~ wyruszono do, gm~ch~ dy- pokr,y,te rszklanemi djlchami. ' Wszystkie one bez 
miel'ska do zabrukowania i sam ofiarował ka· re~C!l szczegół0'YeJ na ?a~ady,. a (~ pIąte) go- wyjątku zdruzg'Otane ze szczętem. 
mienie które wystarczyły na zabrukowanie dzm~e po po.ł~d)!lU yocz~h Sl~ ZOl~l'a~ . stowal'z~;- ,," Punktem kulmiria-cyjnym burzy był 12 mi-
3/ drdgi. W pracy tej p. Romockiego chEttnie szeli I. N-a przewodlllcząeego zebr~~Ia .Jednogłośme nut trwający grad z kul lodowych, wielkości 
p~pierał zarząd os.ady, a ~ianowicie: p. ~łady- zaproszono p. Władysława Grodz.msklego, prezes~ kurzego jaja, w połączeniu w ,wi~kszej jeszcze 
sław Miszewski WÓJt, Stamsław Zbrożek l Anto- dyrekcyi szczegółowe,j w Rad.om,lU, który ze sweJ średnicy bezkształtnemi kaw~łami. 
ni Przeorski sołtysi~ oraz p. Ignacy Poszep- stron! na sekretarza, zebrallla powołał p., Jana , Ani jeden Kap~elapr, . ani .. , jedna~" lata)'nia 
czyński. .' . ., Horn1czka z Zakrzowa. nliczna nie pozostały całe. 

Długość drogI wymesIe około JedneJ wiorsty, PrzystąpjonQ de) wyborów, które dały rezul- ' SpadaJące druty telefoniczne, plącząc siEt 
szerokość zaś 15 łokci. tat następujący: N'; , .. , • pod ,nogami, tamowały wszel~i ruch. 

Wybrukowania podjął siEt antrep~ener, li~ząc . Do zarządu ~półki powołam ~ost!\lI panowIe: 'Setki koni rozbi~g~.nych dl'uzgotały powozy 
po 41

/ 2 kop. od łokcia! szarwar~ zaś, zł?zony Szymon KonarskI, Adam HelblCb, Aleksander i wszystko wokoło SIebIe. 
przez miejllkich obywatelI, zasypuje doły I wy- Kal'szo Sie'dlewski~ ks. Maciej Radziwił z~' Sta:- Liczba ludzi i zwierząt poszwankowanych 
równywa drog~. . . , ' . szowa, Władysław Dobiecki, Józef Bzowski,An~ bardzo znaczna: 

Obok osady znaj~uje Sl~ okoł,o półtore~ w~o.ln toni Sobieszczański, 'Józef Dobiecki, Władysław " W ko:·teźaeh i senacie rozgrywaly si~ sceny 
wydm, kt~re stano~lą .własnośc Luto~]erska. Prusząk; na zast~pców członków zarządu ' wy:" niebywat~. ' " 'I • 

P. Romockl p~oponuJe m1eszczanom,. ~by , wydmJ: brano pp.: Stanisława Mintra, ks. ' Aleksa~dra . W jednej chwili' "grad, ,przebiwszy , szklane 
te za4rze'Yić l sam chce to uczyn~c, .własnem~ " ' Druckiego-b'trbeckiego i Wacła~a Pl~ychodzkieg? d~chy', począł : ' bombardować ' obec:Q,y'cb, : Po/'!łowie 
sadzonKamI, żądając po 5 rubli oli morgI Do komisyi 'rewizyjne- weszlI jako c~łonkowle I i aen~torzy ,rzucili się' ido .; ucieczki, ch1'Ou,ial:.\ s,ję, 
zwrotu ?·obocizny. , ' ., pp.: 'Yładysław Silnicki, Władysław Jelski i An.~ I gdzie kto mógł. ,,:, .'". . '. " ", 

Mmemamy, ze ~utomlerzallle przyjmą ten toni Popiel i jako zastEtpca Adam Olsze,wsk!. I • Woźnica gener~ła I Blancą na koźle ,został 
projekt z wdzi~czUOŚClą· Na dyrektorłt zarząd~ająęego powołano ': jedno- I zabity od, ,gradu.. . '1, I,', ,I' '., ' :' , 

Spółka rolna w Radomiu. W dniu 10 bieżą- myślnie p, Szymona , ~onarskiego, . n~ jeg? za:' [ ," ,Ma~ryt 'nie pogia~.ll' , jużplant.acyi, .ni ogrodu. 
ce o miesiąca odbyło si~ 'w Radomiu pierwsze . st~pc~ p. Adama HelblCha. , , W~~ystkIe d~zewa nagle, ' ws.z~stk~e kWHrly \odar-
P?~iedzenie org.a?izacyjne uczestników spółki 1'01- i :t~ l powodzll~~pl?ka~.e. ~"." ': ', . . '.v·'.' L 
mazej radomskIeJ. i ~udowne R"etIro, }um~ , Madrytu, rOVW;J1J~ź Jak 

Wst~pną czynnością org':l.nizatorów spółki, po parkI kr6lewskle, ZDlszczone. Przeszło na stop~ 
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- . 
wysokości pietrza sie licznie gałezie wraz z t y-
si~cami zabitego ptactwa. , . • 

Chwiłam'i woda na. ulicacD wznosiła się na 
metr wysokości, . dochodząc koniom do pien"i. 
Jeszcze po 24 godzinach, pomimo upału, piętrzyły 
się na ulicach stosy lodów obok rozbitego szkła 

-i szczątków znaków i latarni. 
Przez okna wybite, kule gradowe waliły się 

do mieszkań, druzgocząc lustra, lampy, żyran
dole. 

Na stacyach ra,tunkowych, lekarze nie byli 
·W możności opatrywania wlizystkich rannych. 
Wraz z walącym . się . gradem padały . znaki, mar
kizy i kominy; przyrządy telegraficzne w części 
zniszczone, a gmach przedstawia istne jezioro. 

z ~ U S Y r as y j S ki D j. 

ROZWÓJ. - Wtorek, dni~ 13 c;r,erwca 1899 r • 
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5 

. :ł ", I 7 
odpowiedzi. Natomiast parę słów co do innych 13 mlesH~cy wzr(}Sła 076 pr.6c, przyczem epre-
punktów korespondencyi. ientowany prze~ nie kati i . podńiósł siEj o 60 

Skąd p. L. W. czerpie informacyę, źe To- ; proc. Z całej/l'odukcy i l-J~'yki zaledwi~ dzie-
warzystwo kredytowe ,/;iemskhr i Bank polski I 'siąta część, więc prz mysł, wartujl4-ey około 
pożycryły kapitał zakładowy z funduszów Ce-' 680,000,000 ~oL. nie do,gtała się pod wpływ tru
smstwa i nie spłaciły tej pożyczki-nie wiemy. I stów. Kapitltl zatem, wJ'lll0szący około 6800000000 
Towarzystwo zaciągnęło pożyczkę na pierwsze I dol., stanowi wartość- organizacyj syndykalnych 
wydatki, potrzebne przy zawiązaniu, ale ze' w Ameryce. 
skarbu KrOlestwa, który dopiero w 40 lat póź- Opinia publiczna Ameryki z całą siłą wy
niej został zlany ze tikarbem Cesarstwa. Pożyczka stępuje przeciwko · trustom, lecz nadaremnie. 
została spłaconą skarbowi z fan duszów, przewi- W prawodawstwie wielu Stanów są ograniczenia 
dzianych wart. 29 i 30 ustawy pierwotnej To- i zakazy, przeciwko syndykatom skierowane, .ale 
war.~ystwa, zatwiel:dzonej . przez - CeRarza< Ale;- te ograniczenia nic nie pomogły, bądż dla tego, 

I 
ksandra I, 13 czerwca 1825 r. i Towarzystwo że trusty mają podstawę prawną w innych Sta

, nic skarbowi Królestwa dłuźnem nie było i nie nach, a więc tam tworzą sobie siedliska zarządu, 
i jest też dłużne skarbowi państwa. ' bądź d~a tego, że formalnie przeistaczają się 
! Co do Banku polskiego, to pierwotny kapi- w towarzystwa akcyjne, co właściwie na jedno 

tał zakładowy, udzielony mu pl'ży założeniu wychodzi, a prawodawstwo takich towarzystw 
z funduszów skarbu Królestwa (1828 roku), wy- ograniczyć nie może. 
nosił 30 milion. złotych (4,500,000. rubli); uposa- Obecnie uwydatnił się znowu w opinii pu
żenie to podniesione zostało w r. 1834 do 42 blicznej silny ruch antytrustowy Jedne odłamy 
miL złotych', a w roku 1841 do 8 mil. rubli. opinii żądają więc, aby stworzyć ogólną dlaca-

List p. L. W., wydrukowany w .M 8342 I 
"Now. Wrem.·, poświęcony jest krytykowaniu 
polaków. I 

U posażenie Banku polskiego nie było po- łych Stanów ustawę, ograniczającą trusty, a inne, 
życzką, lecz funduszp,ru zakładowym, bezwrot- aby wogóle zreformować caJąpolitykę cłową, 
nYI\I, bowiem Bank . polski był bankiem rzą~o- która obecnie powstaniu tych organizacyj sprzyja. 
wym i z calem swem uposażeniem przeszedł pod Nie przesądzając tego, czy te usiłowania Oto przekład dosłowny tego listu: 

"Mowiący o rozwoju ekonomicznym kresów 
i wynędznieniu centrum pa.ństwa, wychwalają 
zazwyczaj pracowitość i kulturalność niemców, 
finlandczy ków i polaków. Nie przeczę, że niem
cy i finlandczycy są pracowici i że w ciągu 
ostatnich lat 35 polacy uczyli się gorliwie i sta

. rali się pracować i pozbyć się szlacheckiej. lek
komyślności. W szakże zaznaczyć należy, że do
brobyt ekonomiczny kresów wogóle, a nadwiślań
skich w szczególności, osiągnięty został przede
wszystkiem za sprawą różnych ulg, które umia
no wyjednać ' ze szkodą dla centralnych gubel'llij 
państwa. . 

Oto up. w połowie trze~iegp dziesiątka stu
lecia bieżącegQ zurganizowano w Warszawie To
warzystwo kredytowe ziemskie, oparte na zasa
dach wzajemności. Towarzystwo to otwarto przy 
pomocy funduszów Cesarstwa, nie zaś Królestwa, 
mającego :wówczas . autol)omię własną. W roku 
1828 , otwarto .w Warszawie .. ..Bank polski, który 
znakomicie poparł rozwój przemysłu i udzielał 
majątkom ziemskim kredytu melioracyjnego. I na 
założenie banku, tak samo, jak i Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego, KrOlestwo zaciągnęło po
życzkę z funduszów Cesarstwa i natul'il.lnie poży
czki nie spłaciło. 

Charakterystycznem jest, że i Bank finlandz
ki został ,/;ałożony z funduszów Cesarstwa, nie 
zaś Księstwa finlandzkiego. Nic więc dziwnego, 
że kresy się rozwinęły kosztem centrum. A jaką 
ważną pomoc stanowił,y dla właścicieli ziemskich 
gubernij Królestwa, kraju Zachodniego i Nad
bałtyckich, dochody propinacyjne. Teraz, gdy 
wprowadzono monopol rządowy i zniesiono pra
wo pl·opinacyjue. baronowie niemieccy i panQwie 
polscy wezmą ze skarbu dużo milionów tytułem 
odszkodowania za zniesienie propinacyi. A ileż 
to ulg udzielono krajowi w sferze podatków i in
nych poborów i opłat. Oto nowy przykład. Punkt 
45 art. 6 nowego prawa (6 czerwca 1898 r.) 
o podatku przemysłowym głosi, że od podatku 
tego wolni są ci żołnierze dymisyonowani, którzy 
weszli dv służby . przed 6 p~ź9ziernika 1858 r., . 
czyli przed ukończeniem t. zw. dziesiątego spisu 
ludności. W guberniach Nadwiśla spisu dziesią
tego nie było. Korzystając z tego obrońcy po
laków i żydów zdołali osiągnąć to, że w kraju 
tutejszym, bez względu na ścisłe wskazanie wpra~ 
wie terminu 6 października 1858 r. wolni są od 
podatku przemysłowego żołnierze, którzy służyli 
w wojsku przed r. 1874, a więc przed wprowa
dzeniem ogólnej służby wojskowej. Dlaczegoż, 
pytamy, żołnierz z Kaługi, wzięty do służby po· 
między r. l858 a 1873 ma płacić podatek prze
mysłowy, a włościanin, czy żyd z Radomia, któ
ry nadto nie służył zapewne we froncie, lecz był 
muzykantem lub krawcem, ma być wolny od te
go podatku? Obrońcy interesów polskich i ży'
dowskich powołują się na jakieś da wne ukazy 
senatu, ale jakież mogą mieć znaczenie ukazy, 
wydane w innycu sprawach, wobec jasno i ściśle 
określonego w nowem prawie, wydanem dla ca
łej Rosyi, termin 6 października 1858 r. ~ 

zarząd w.ładz centralnych państwa, które o ile wydadzą skutek pożądany, należy jednak mieć 
wiell?Y, liie , :ią<lają ~wrotu kapitału zakładowego, I na uwadze, że nie mogą one dążyć do zupełnego 
00 nje myślą o likwidacyi dzisiejszych instytu- . wy korzenienia · formy syndykalnej organizacyj 
cyj Banku panstwa w Królestwie - instytucyj, I przemysłowych. Ta forma, jako koncentracya 
które zastąpiły dawniejszy Bank polski i jego I przemysłu, jako prąd normowania go i utrzymy
organy . prowincyonalue. I wania równowagi mi~dzy podażą i popytem, 

W obec·-tych· -danych, czyż może być mowa II jest w obecnych warunkach przemysłu już nie
u tern, że instytucye powy:'.sze "zaciągnęły po- uniknioną . Tworzy ona prąd tak siluy, że żadne 
życzki ze skarbu Cesarstwa i naturalnie ich nie zakazy nie zdvłają go 'stłumić. Inna rzecz jednak, 
spłaci~y"? że trusty amerykańskie, jako skojarzenie spekn-

Co do prawa propinacyjnego. to nie było lacyi giełdowej i monopoln przemysłowego, są 
ono ulgą, udzieloną właścicielom ziemskim przez szkodliwym nowotworem. 
rząd rosyjski, lecz prawem, istniejącem już Z niemi więc, jak~ tylko maską _ regulowa
w chwili, gdy część b. Polski przeszła pod berło nia anarchii przemysłowej, należało istotnie wah 
rosyjskie. Ze zaś prawo to i dochody, jakie prze- czyć. . 
nosiło własności ziemskiej było uznane przez WogOle ~ała kwestya syndykatów jest w te~ 
rząd rosyjski i zakorzeniło się w stosunkach eko- cbwili kwestyą p~'awno-polityczną bardzo jeszczę 
nomic~.nych kraju, przeto nic dziwnego. że rząd zawiłą, ale wymagającą rozwiązania w .drodze 
znosząc' <l(lchody z propinacyi, wypłaca odszko- reformy prawodawczej. 
dowanie , vyłaścid.elom tego prawa. Państwo ,nie 
moźe rządzić się takiemi poglądami, jak p. L. 
W. i nie w:}'nagrodzić właścicielowi prywatnemu 

I za t~ część jego · własnóści, ' jaką bierze na po· I trzeb,Y własne., Przez bonifikowauie pra~a pl'opi~ . 
nacYJnego, panl:!twoprzekonywa, ze me chodZI 

I mu wcale o zachwianie ekonomiczne własności 
! ziemskiej, chociażby to mogło się nie podobać 
I autorom, nie uznl!jącym ani "pra w nabytych", 

I 

ani różnicy stosunków, jakie się wytworzyły hi
storycznie w ró~nych krajach, podległych berłu 
Cesarzy R08yjl:>k.ich. , 

I Co do innych ulg podatkowych, o jakich 

l 
mowi p. L. w., to dopóki ich nie wymieni, nie 
można wiedzieć, co miał na myśli. Królestwo do· 

, znało ulg podatkowych, wskazanych w manifeś
cie Najwyższym z 26 maJa 1896 r., ale takich 
samych ulg, jeśli nie większych, doznały guber
nie wewnętl'zne, a wobec tego o wyłącznem u
przywilejowaniu pod tym względem gnbernii 
Kl'ólestwa mowy być nie może. 

lrusty . amerykańskie. 

. Żyjemy pod znakiem syndykatów prz.emy
słówych, które, jak wiadomo, są olbrzymiemi 
organizacyami pl'Zemysłowo - finansowp,mi, dążą
cemi do uregulowania produkcyi i do opanowa
nia warunków podaży i popytu na targowiskach. 

Nigdzie jednak syndykaty nie przybrały 
jeszcze tak olbrzymich rozlI!iarów i nie skoja
rzyły się tak ze spekulacyą giełdową, jak w Ame
ryce, która ma też specyalną formę ayndykalną, 
znaną pod nazwą "trustów~. 

Rozmaitości. 

Z PAMIĘTNIKÓW BAWARSKIEGO PODOFICERA. 

"Revue Hebdomadaire" podaje w przekladzie 
ciekawy dziennik kampanii 1870 roku, skreślony 
przez bawarskiego podoficera. Pomiędzy innemi 
rysami charakterystycznemi, przebija tam antypa
tya bawarczyka do prusaków. O swoich nieprzy- . 
jaciolach, francuzach, wyraża się on daleko przy
chylniej, niż o tych współplemieńcach . Na każdej 
kartce można znaleść skargi na grubiaństwo, (Slu
potę, a nawet okrucieństwo pruskich oficerow i 
żołnierzy. 

Powtórzymy. tu jeden ustęp, cechui' ący stosun
ki, które panowaly w wojsku niemiec óem. Autor 
dziennika, ciężko ranny w potyczce okolo Odeanu, 
po kilkomiesięcznem I?rzebywaniu w szpitalu, został 
wyprawiony z innymI bawal'czykami, do Vlersalu, 
skąd mieli być odesrani do domów. ' 

Oto, jak się z nimi obchodziły wladze pruskie 
w Wersalu, Zaledwie raczono ich żywić, nie opa
trywano im wcale ran, bez względu na stan ich 
zdrowia, kazano im iść na kolej. 

Zaczęliśmy się pakować o pustych źolądkach
opowiada bawarczyk. 

W podwórzu czekał na nas pruski major kon
no. Ustawil nas w szeregi i kazal maszerować. 
Ponieważ uyliśmy wszyscy ranni, więc zaledwie
śmy się wleldi. Na stacyi kazano nam,' bawarcz,)'
kom, czekać na dworze, prusakom pozwolono 
wejść do sali. PopMgodzinnem staniu, widząc, że 
się' nami nikt nie interesuj e, zmęczeni, wchodzimy 
do sieni, Ponieważ ja byłem naj ciężej rannnym, 
więc lwledzy wybrali mnie za posłą. Zbliźam się 
więc do maJora i bardzo pokol'llie pros'zę, aby mi 
pozwolir usiąść, bo moje cier,pienia nie pozwalaj ą 
mi stać tak długo. 

- Czekaj - odpowiedział - muszę naprzód 
moich ludzi rozlokować . 

Straciłem cierpliwość i poczucie dyscypliny. 
- Panie majorze - odpal'lem ostro - otrzyma

lem ciężkie rany, a choć jestem bawarczykiem, 
zdaje mi się, że mam prawo do tych samych wzglę-
tlów, co tamci. - ", , 

Za całą odpowiedź, odwrócil się do mnie tyłem. 

Czy p. L. W. - pisze "Słowo", uznaje pola
ków za pracowitych i kultnralnych, czy nie, to 
l'zecz mniejszej wagi, bo głos pojedyńczy nic tu 
nie stanowi. Tę część listu Pozolltawiamy bez l 

Niedawno biuro waszyngtońskie ogłosiło 8ta
tystyczńe- ostattiie dane o wzroście trustów ame
rykanskich. Jest to wzrost prawie bezprzykła
dny. - Biuro owe we wnioskach swych stwierdza, 
że naj bliższa już przyszłość może przynieść taki 
postęp trustów, że będą one absorbowały cały 
przCilmysł Amel'yki i że tern samem przemysł ten 
znajdzie się w rękach ,ustrojów z dążeniem bez
względnie monopolistycznem. 

Oto kilka charakterystycznych cyfr: 
Ilość trustów w Sto Zjednoczonych w ciągu 

Kazał nam dac fUI'gon towarowy, podczas Ędy pru
sacy zajmowali ~agony 1.:ej, 2-ej i 3-eJ 1das'y_ 
\-Vsladając do pOCIągU, ld ęhsmy bez skrupułu. Glo
dny, wyciellczony, leżąc na ziemi, pomimo ciężkich 
ran, oddawałem się smutnym rozm,)'ślaniom: 

- Czy taka jJowinna hyć naSToda za nasze 
cierpienia? ,Po dolwnanej robOCie, rzucają nas 
w lu),t, jak miotłę zużytą, 'dlatego, 'że josi'eśmy ba
warczykarrii, a więc niemcami niższego rz p,du. 
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Mój sąsiad musiał' zapewne wyczytać te. mysl~ 
na mojej twarzy, bo mme poklepal po. ramleDlu l 

n~: . 
- Uspokój się, niebawem wrócimy do domów, 

a wtedy będziemy sobie drwili z prusaków. 

KATOLICCY KAPŁANI. 
W drodze powrotnej z Jerozolimy (w liczbie 25) 

przejeżdżając przez. Kon.stantynopol w u.biegłym 
tygodniu, byli obecm na pIątkowym Selamliku. 

Surtan zaprosił ich do siebie na śniadanie. 

Ostatnie wiadomości. 

Dymisya gabinetu. 

Wzburzenie umysłów, wywołane wyrokiem 
trybunału kasacyjnego w sprawie rewizyi procesu 
Dreyfusa, a podniecone zamachem arystokracyi 
francuskiej na osobę prezydenta rzer.zYPospQlitej , 
trwa wciąż i wywołuje cały szereg manifestacyj, 
tudzież kontr-manifestacyj. Jakkolwiek dzień nie
dzielny względnie przeszedł bardzo spokojuie, 
a wynik manifestacyi na cześć Loubeta dowiódł, 
jak drogą jest dla ludu fmIlcuskiego · istniej~ca 
forma rządu, jak dalece gotowym on jest do 0-

brony instytucyj republikańskicil, nie mniej nie 
brakowało i dysonansów, a w wielu miejscowo
ściach przyfJzło nawet do bójek, przyczem nie 
obyło się bez aresztowań. 

Uskarżano się powszechnie na grubiaństwo 
agentów policyi, którzy szczególniej brutalnie za
cbowali się w zajściu przed pawilonem armeno
wilskim i redakcyą dziennika "Intransigeant", 
gdzie policya, rozpędzając manifestautów, p.obiła 
i aredztowała kilku dziennikarzy, tudzież socya
listów, broniących rzeczypospolitej przeciw reak
cyi. W izbie deputowauych socyalistów VaillaJit 
wniósł interpelacyę z powodu gwałtów, których 
dopuszczała się policya. 

Krążą pogłoski, źe do utworzenia nowego gabi
netu Loubet powoła posła w Konstantynopolu, 
senatora Constansa, znanego z ' bęzwzględnej 
energii. 

Telegramy. 

Petersburg, 13 czerwca. Ministeryum spraw 
'wewnętrznych wniesie na jesiennej sesyi Rady 
pańi:!twa projekt przepisu co do najmu robotni
kow rolnych. 

Petersburg, 13 czerwca. Dzienniki donoszą, 
że przedstawiony pr,zez .ministeryum , ska.rbu pro· 
jekt reformy podatkowej został przyjęty prze,z 
Radę państwa. : 

Haaga, 13 czerwca. Delegat turecki, Tur~
ban-basza, oświadczył bolenderskiemu ministrowi 
spraw zagranicznycb, Beaufortowi, że opuści kon
ferencyę, jeśli rząd nie połuży tamy agitacy.i 
armeńskiego wysiannika, Minasa Tszerata. Turcya 
nie sprzeciwia się ustanowieniu stałego między
narodowego trybunału rozjemczego. 

Wiedeń, 13 czerwca. Na naradzie ministrów 
austryackich i węgierskich nastąpiło porozumienie 
co do wszystkich punktow ugody, ' z wyjątkiem 
kwoty. Ministrowie, którzy hrali udział w roko
waniach, otrzymają wysokie odznaczęnia. 

Londyn, 13 czerwca. Do "Biura Reutera" 
donoszą z Bloeiufontein, że Kriiger zaproponował 
"volksraadowi" zniesienie monopolu dynamito
wego. 

Konstantynopol, 13 czerwca. Kilku ambasa
dorów wystąpiło z energicznym pl'otestem z po
wodu okrucieństw, popełnionych przez kurdów. ' 

Haaga, 13 czerwca. Powszechne zdumienie 
wywołała na konferencyi pokojowej energiczna 
Opo1.ycya ·,niemieckiego delegata d-fa Zorna prze
<:iwko projektowi sądów polubownycb. 

Berlin, 13 czerwca. Półurzędowa " Nord .. Allg. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
GRA.ND -HOTEL: 

Berez Siebel'man z Ekaterynosławia, Kurna·towski 
i Methal z Warszawy, Oswald PikeI i Jan Karpow, z Pe
tersburga, Madmilja Andrejewa z Konina, Mikołaj Schen
berg z Radomska, Markus Pinkus z Katowic, Wilhelm 
Lewi i Frisch li Warszawy i l. Ryfkin z Moskwy. 

HOTEL POLSKI: 
Marszek z Wilna, Eliasohn, Meerwesser i Epsztein 

z Warszawy, Zakrzewski z Poddembina, Anszer z Kielc, 
Krasnodębski z Wypychowa, Stefan Tnrowski z Wrocła
wia Krnsze ze Zgierza, Mrowińska z Góry Bełdzykowej 
i Olszewski z Trzebitowa. ' 

HOTEL VICTORIA.: 
Luboszyc ze Zduńsldej-Woli, Apfelbaum, Rozen, Jung

peit i Goldman z Warszawy, Doropejew z Gatczyny, 
SchuIc z Kijowa, Dubiński z Odesy i Maister z St.-Pe
tersburga. 

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 
KAZIMIERY KOPCZYŃSKIEJ 

Piotrkowska Mr 41. 
Wykonywa wszelkie roboty szybko, według najświeższej 

mody, po nader niskich cenach. 530 

W "Przeg~ądzie dentystycznym" }fł 2 z ro
ku 1899 czytamy: 

Dupuy bronił policyi, na którą przy rtlicy 
Montmarte rzucano kufle i klisze drukal:skie. Wy
wiązała się gwałtowna dyskusya, w czasie któ
rej rząd oświadczył, że nie zgodzi się na żaden 
porządek dzienny, który nie wyrazitby zupełnego 
zaufania do rządu. Przy głosowaniu izba odrzu
ciła z kolei sześć porządków dziennych, wreszcie 
uchwaliła 336 głosami przeciw 177, że tylko ta
·ki rząd, popierać będzie, który byłby zdecydowa
ny enel'gicznie bronić instytucyj republikańskicb 
i utrzymać porządek publiczny. 

Ztg." zapewnia, że posłuchanie niemieckiego po- i 

sła w Pekinie, br. Heykin'ga, miało przebieg po
myślny. Stanowcze kroki rządu niemieckiego 

"Nadesłano nam na próbę dwa pudełka "o.enti
puriny", nowego srodka do pfukania ust i czyszcze
nia zębów. Dentipurinę wykombinował i wprowa
dził do użycia przed laty kilku dr. Koszutski w Po
znaniu. Ze względu na smak przyjemny i dogo
dnoŚĆ w zastosowaniu, Dentipura bez szumnych 
reklam znalazła wielkie powodzenie nietylko w Po
znallskiem, ale i w Niemczech. Dentipurina jest to 
proszek, wKaściwie pyłek delikatny, w skład ldóre
S"0 wchodzą: mydło, alkalia rozpuszczalne i olejki 
lOtne, zwykle w sldad środków podobnych wcho
dzące. Ze względu na rozpuszczalność, Dentipurinę 
moźna stosować nietylko jako p r o s z e k, ale 
takżę jako e l i ks' r. Z nadesłanych nam prób 
mogliśmy się przekonać, że Dentipurina rzeczy
wiście szczęśliwie jest śkombino ... vana i że skute
cznie może walczyć z (.)dolami, kalodontami i inne
mi importowanemi spcyfikatni wartości więcej, niż 
wątplIwej". 

Sklad główny "Dentipuriny" na Łódź i gene
ralna reprezentacya na Królestwo Polskie w skla
dzie aptecznym l. Mieszczańskiego, ulica W ólczań
ska li\! 78. 

I 
podziałały skutecznie. 

Konstantynopol, 13 czerwca. Na , s'zkołach 
armeńskich i macedońskich rozlepiono plakaty, 

J wzywające do buntu. 
J Pretorya, 13 czerwca. Wychodząca wJo-

I 
banuisburgu "Ranet Post" przestrzega cudzoziem
ców przed powstaniem. W razie rozruchów 'bun

' townicy sądzeni będą prawem doraźnem , f roz-
Zaraz po uchwaleniu porządku dziennego 

ministrowie opuścili salę posiedzeń i wyszli na 
naradę, po ukończeniu której Dupuy udał się do 
pałacu elizejskiego, aby wręczyć prezydentowi 
Loubet dymisyę całego gabinet~1. Tak więc ga
binet Karola Dupuy został obalony. Izba oM/)
czyła posiedzenia do przyszłego poniedziałku. 

I strzelani, majątki icb ulegną konfiskacie. 
Paryż, 13 czerwca. Gabinet Karola Dnpuy 

I 
został na wczorajszem posiedzeniu izby deputo
wanych obalony, skutkiem interpelacyi deputowa
nych socyalil:!tycznych i radykalnych, z powodu 

I brutalnego zachowania się policyi wobec deputo
j wanych republikańskich. 

Rozkład , pociągów (letni). 
ODCHODZĄ Z ŁODZI , PRZYCHODZĄpOŁOD~I , . " 

ŁÓDŹ 112.39*112.39.j6.4ó 1 7.04 1' 1:00 15:50 
/ 

2.5117.43* 3.11"1 5.01" / 7.56 
1

9
.
15 Jll.{)O / ~.3~ 1 5.05 

PRZYCHODZ-\ Z ŁODZI DO STACYI 1\ ODCHODZĄ DO ŁODZI. 

Koluszki 1.42*, j 1.42" 7.27 8.03 2.03 6'.ó3'" 3.38 8.30" 2.08" 3.58" 6.23 8.23 10.1812.33 4.18 
Warszawa 5.55* 10.ÓO 9.55 12.25 4~30 9.35" - 10.ó5" 11.55" 9.50" 12.20* 5.25 7.50 8.20 1.50 
Skierniewice 4.34* 7.53 8.33 10.31 3.09 8.05" - 9.28' 1.06" 1.40* 2.16* 7.07 9.16 112.59 . 3m 
Włocławek - - - 2.06 8.09" 11.28" - - 6.10" 6.10" - 4.05" - 9.34 -
Aleks,andrów - - - 3.ÓO. 8.5ó" 12.25" - - 5.1ó 5.15 - 3.17«- - 8.5Q -
Piotrków 2.36* 4.24" 9.19 12.26 - 9'.20" 4,.56 10.ó5" - 3.04" 6.35 4.59'" 8.30 1.25 10.23 
N owo-lladomsk 3.31" 5.41- 10.37 1.ól - 10.37" 6.01" - - 2.09" - 3.18" 7.17 12.26 9.20 
Czestochowl' 4.19" 6.42 11.37 2.52 - li.ó5" 6.51" - - 1.18" - 1.53" 6.15 11.34 8.20 
Zawierci e 5.18* 2.0~ 12.54 4.15 - - 7.58" - - 12.24" - 12.01* - 10.34 7.12 
Granica 6.10 8.55 1.50 5.10 - - 8.50" - - 11.25" - 10.35" - 9.35 -
Sosnowiec 6.20 9.25 2.25 5.40 - - 9.20~ - - 11.05"" - 10.00" - 9.00 5.45" 
'l'omaszów 3.07* - 10.29 - - - 6.23" - - - 4.58" - - - -
Skarżysko 5.53" - 2.30 - - - il.13" - - - 12.38" 

=7 
-

1 uI: r: -
Ostrowiell 9.05 - 5.44 - - - - - - - 8.35 -
Kielce 17.44- - 4.16 - - J 1.58·, 

-e.L
, 

- ! - 10.17· 1' - 1 l o~,< -
Radom 8.47 - 3.48 - ! - I - 12.52"1 - - 9.18' - - - -
Ci.echocinek - - 3.45 9.35" '12.57«- . - I - - - - ' 1.45" - .' - 8.00 
Lublin \ 4.19 - - 8.27", - I - 5.46"1 - -

\8.53" 
12.49" - - - -

2.08 - - 10.23" - - - 4.38 - - - - 6.23" Moskwa -
\ - \12.08 12.38 - -Petersburg 7.38 - - 2.b~ 12.33 - _ ,I - - 10.3S" 

Białystok 12.16 - - l - '·"'1 5.... - 1,· - 4.57 3.25 - - - - 3.17 
Wrocław 12.21 5.5'1 - 9.08"\ - - - - - 5.01 5.01 - - 12.24· -
Berlin - - - \ 5.44"1 6.20 - - - , - - - 7.54" - - 12.04" 

Wiedeń 4.09 - - . 9.56" - - 7.04 - - 12.49 12.49 - - 9.54· -
Cyfry z gwiazdką oznaczają czas od godz. 6 wieczo~'em do . 5 g. 59 ' m. rano. 

Czas według południka warszawskiego. 

~.tmI~lUI __ tt.~"~ 

~ WaQal~~zni~a "R ~ G I" 
blisko m. Łodzi, urząd~ona podłng najlepszych potrzeb 
hydroterapicz\lych, miejscowość sMlla i lesista, ceny 
umiarkowane. Brek do zakładu wyjeżdża od Nowego 
Rynku o 8 rano, o 3 i 7 popołudniu. 
, Bliźsze wiadomości w lecznicy lub u dra Littwina, 
~ ' Łodzi, ul. Mikołajewska oM 18', od 2 do 6 popołudniu. 

643-6-1 

--- . ~ ... -
I DOKTOR MEDYCYNY 

~ I. ŁUKASIEWICZ 
18 .33" 11 
1 ' • 

, 
, . 

7.30. 
-
-
-
-

6.00" 
4.49 
3.36 
2.38 
1.30 
1.00 
5.51 
3.23 
12.38 
1.28 
1.45 
1.50 
8.46 

-
-
-

6.02 
-

7.29'" 

0.40" 

9.53· 
7.30" 

Akuszerya. - Choroby kobiece. 
Pl> długoletniej praktyce osiadł w Łodzi 
i przyjmuje chorych codziennie od godz. 8 

-11 rano i od 5-7 po południu. 

Piotrkowska Ni 101. 

Hf ' D-r M~Q. GalQrar~, 
8.14 b h 
7.01 Specyalista c orób moczopłciowyc 
5.59 skórnych i wenerycznych_ 
4.51 ul. Zawadzka 18, 3.45 
3.20 (róg Wólczańskiej 1) dom , Grodzieńskiej, 

Przyjmuje od 8-11 przed poło i od 6-8 W. 

dla pań od 5-6 po południu. 

Łódź, Mikołajewska Nr. 6. 
poleca: 

.1 
' gasżenia pożaru. POMPY 

parowe i transmisyjne do 
kotłów i rezerWoarów do I 

I K."t"y'y 1 ,.",.kly , .. pla" I,. 
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550-3-2 

Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
podaje niniejszym do wiadomości publicznej, że wyszczególnione poniżej towary, nieodebrane do dnia 22 ($) Czerwca 1899 roku 
jeśli właściciele ich nie zgłoszą się w terminie oznaczonym w artykule 90 NAJWYŻEJ Zatwierdzonej ustawy rosyjskich dróg że

laznych, będą sprzedane drogą licytacyi na stacyi Łódź w ciągu trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia. 
, -

-"I 

MM Czas przybycia STACYE NAZWISKO = Waga ... GATUNEK 
" '" UJ 

j -<> frachtów I Od- I TOWARU 
PUdyl funt. Rok i miesiąc I Data WySyłająca biflra- wysyłającego 

I 
odbiorcy 

.., 
o ..... 

jąca ,-< 

11689 Kwiecień 22 Liba Łódź Kacenelson Okaziciel 1 Towary łokciowie - 22 
4206 " 

21 Romny 
" 

Neumark 
4179 

" 
22 Witebsk 

" 
Salomon 

112 ' 
" 

18 Sosnowiec 
" 

Latalska 
1664 

" 
19 Białystok 

" 
Bekerów 

682 
" 

22 Perm 
" 

Nerochowski i. Gl\.n-
25724 ," 10 Moskwa m. r Menka [sztok 

4566 
I' 

18 Białystok 
" 

Pat 
4586 

" . 18 " " 
Gotlib 

4196 
" 

10 " " 
Meronźyk 

17072 
" 

22 Wilno P. W. 
" 

Friedman 
4318 " 

22 I Dzwińsk " 
Woarsi --: 

21074 
" 

17 .st. Petersburg 
" 

Radke 
10461 

" 
' 22 Warszawa m. 

" 
Krzymuaki 

" 
3 

" 
" 

8 Resztki sukienne 
l · " 

2 ~zeczy domowe 

" 
5 Scierki 

" 
1 Towary sukienne 

" 
1 Skóry i pasy 

" 
4 Bawełniane resztki 

" 
,~ 4 Przędza wełn. 

" 
2 Wełna sztuczna 

" 
2 Resztki wełniane 

" 
2 Towary łokciowe 

" 
1 Fortepian 

" 
1 Miód w butelkach 

12 
3L 

2 
61 

1 
6 

36 
32 
24 
22 
14 
24 

3 

35 
32 
25 
20 
44 
20 
5 

30 
-
-
35 
20 
33 

',' pieknie 
w przeciągu 15 lekcyi poprawiam charak
ter pisma, kaligraf B. FERMAN. Dzieci 

obojga płci płacą po znizonej cenie. 
Ulica Zawadzka N. 27. 

703-4-1 

10422 
" 

21 " " I Ch"'Mw 
Morgenaztern 7 Towary Hukienne 3 -

10360 
" < 20 " " 

Kupkeł Okaziciel 1 Towary wełuiane 2 -

I 10289 " 
20 " " 

ł'reydenberg 

10288 
" 

20 " " " 10255 
" 

18 " " I
N 
.. 

m 
.. 10179 

" 
17 " " 

Kalmus 
9614 

" 
11 " " 

Muśnicki 

9615 
" 

11 " I " " 15228 
" 

17 Nowo-Radomsk 
" I ''''010 8021 

" 
21 Odessa 

I 
" 

Graszewski 
4315 

" 
21 Humań 

" 
Glicwak 

3134 " 21 Szpoła 
" 

Sigał 
9477 

" 
11; Grajewo I " 

Jezloraki 

. • 

Dom Maj ~tr~w TkaCKIch 
W ogrodzie przyrestauracyjnym 

CODZIENNIE 

~.e •• ~. 

. 

--,.~ 

; 
· ..... i 

\ ':!l 

Orkiestry 37 Ekaterynosławskiego pułku pod dyr. kapelmistrza p. E., 
Dyłrycha. 

" 
'I 

" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 
" 

l'oczlI"tek w niedzielę i święta o g. 5 po Jlołudniu, wejśce 20 kop., dzieci 5 kop., 
Początck w 'dni nie 8wiąteczne o godz. 7 wieczorem, w~jście 20 kop., dzieci 5 k. 
Za zdrowe potrawy i dobre trunki ręcży 

699-2 N. M I C H E L. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~ Niniejszem zawiadamiamy nas'l.ych Szanownych klijentów, ~ 
~ że do inlFasowania uależuości jest tylko p. Otto Haussig, ~ 

: wielilletni nK'Rn~T~~HMAainiO;YG ABLER. . I 
.~ Łódź, d. 12 CzenDca 1899 1'. 701- 3-1 

~~~~~~~~~~~~~8~~~~ 

Po cenach ściśle warszawskich, 
Prenumeratę na wszelkie pisma przyjmuje: 

Księ~arnia " Tow • ~ŚWIATA " (p. z. M. EIIin~cra) 
w Łodzi, ulica Dzielna Nr. 11. 668-10-7 -

SZKOŁA RZEMIOSŁ DLA KOBIET 
ZOFII KNOROZOWSKIEJ 

w Łodzi, ul. Piotrkowska 69, m. 29, 
Tamże są udzielane następujące przedmioty: Krój i ~zycie sukien, gorsetów i bielizny, 
stroje, hafty, krawaty, introligatorstwo, kwiaty sztuczne, heliominiatury, wypalanie na 

drzewie i skórze, malowanie na porcelanie, atłasie, szkle i t. p. 582 

Opłata miesięczna od rb. 3 do 10 z góry. 

Administracya, 
"M L E C Z A R N I Z I E M I A Ń S K I E J" 

DZIELNA .M 30, 
ma honor zawiadomić Sz. Publiczność, że codziennie dostać moze świeże masło które 
się na miejscu wyrabia, jak również śmietanę kwaśną, śmietankę słodką i na za~ówie
nie kremową; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie po 6 kop. 
kwarta. wózkami rozwozi się po mieście po 5 k. kwarta i na ządanie roznosi się po 

domach po 10 kop. flakon. 

1 Skóry 
1 Towary skórzane 
5 WyrOby wełn. 
6 Meble drewniane 
2 Wyroby tytoniowe 
2 

" 17 Gilzy 
1 Towary wełniane 
1 Towary ło!rci'owe 
2 

" 1 Przędza wełniana 

,.,. " 

1 35 
1 25' 

38 10 
5 15 
6 5 
6 25 
8 20 
fi -
1 26

1 
3 10 

15 

-

na ubrania męzkie 
w kaidem guśćie, z pierwszorzędnych fa

bryk poleca: 

HANDEL SUKNA 

J. W. WA G N ER ' 
Krótka .M 1345 nowy 7, 3-ci dom od rogu 

Grand Hotelu. 432-36-20 

~~~ .. •• • ~~"9I$I~~". 
HANDEL WIN '-G •• 

Likierów, wótlck -i lowarów kolonialnych li 
T. KĘDZIERlAWSKIEGO ' 

w Łodzi, ul.. Piotrkowska Nr 92. " 
poleca jedynie w wyborowych gatunkach 'i po cenach przystępnych 

Stare wina węgierskie, francuskie, szampańskie 
reńskie, hiszpańslrie; krymskie: białe i czerwone' 

likiery zagraniczne, krajowe, koniaki .oryginalne,' firm: 
J. & F. Martella, Ferdynanda Droucheł 
& C-o, koniaki ruskie, róznych firm, miody stare wła
snego wyrobu, towary kolonialne i herbatę S. M. Tertusa 

1t1~~1 oraz kawior astrachański co trzeci dzień świeży. 

Jest do wynajęcia od l-go lipcą. r. b. 

Pokój obszerny 
na I-em piętrze wraz z opałem i usługą. 
Wiadomość, uJ. Piotrkowska M 1,08 m. 4. 

640-3-3 

BUSKO Dr. DymDi~ki, 
dlugoletm 

Lekarz Zdrojowy 564 

OrnynujB W nomu własnym. 

MASAZYSTA 
w. J. P o P Ł A U C H I N 

doświadczony w masaZn żołądka przy cho
robach: żołądka i kiszek, przy wodnej pu
chlinie, przy wzdęciu wątroby i śledziony, 
otłuszczeniu serca, niemoc męzka (ipoten
cya) l1ieurastenja, oraz przy inny\lh Ilier-

pieniach. 

Mikołajewska .M 31. 

, 

Nowo-otworzony d. 1 maja. r. b. 

Zakład Artystyczno-M~arski 
p. f. "B. Szat'rański i S. Pencina" 

przyjmuje wszelkie roboty w zakres sztu-
ki i malarstwa wchodzące, a mianowicie: 
roboty kościelne, obrazy treści religijnej, 
)JOrtrety olejne i kredkowe, roboty teatral
ne, dekoracyjne, pokOjowe, tapetowanie, _ 
malow:ill1ie szyldów i t. p. rzeczy po ce. 
nach możliwie nizkich, oraz udziela lekcyj 
rysuuków i malarstwa. Adres: ul. Sło
wiańska dom p. Wiśniewskiego Nr. 

114 w Piotrkowie. 
692-2-1 

Dr. A. Gro~[lik, 
Choroby weneryczne, !l1oczopłclowe I skórne 

Ul. Cegielniana 23, (róg Zachodniej). 
Rano od 8 - 11, po południu od fi - 8), 

panie od 3-4 po południu~ 

UCZErł 
z trzech lub czterech klasowem "im na
zyalnem wykształceniem, llotrzeb~y jest 
do składu aptecznego I. Kłossowllkiego 
Piotrkowska Nl 88. 661-6-3 
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~~~~~~~~~~~~~,,~~~! 
~ I ~ Za~iadamiam 'Y. Panów ,odbior- ·.·'~ r 
~ r cow, IŻ przy SWOIm składzIe art y- .", (I, 

ZARZĄD 

Łódzkiego Towarzystwa Strzeleckiego 
zaprasza pp: członków tegoź towar7ystW& na 

O~ÓLNE ZEBRANIE, " E kulów techuicznych otworzyłem ~ = I 

P! " SKLAD I. (I ! ~-----...---------~--
" i · HI . M,j,t~k Zi~m~ki, I DOM BANKOWY 

odbyć się mające jutro w Srodę o godzinie 6 po połndniu w domn Towarzystwa 
Strzeleckiego . 

. Porządek dzienny: Sprawy jnbileuszowe i balutowanie kandydatów. 702-1-1 

I~ J Z e I a z a Wale D wa n e g D ! (I i :t:~ł'~::;':I~':P::;t'.~~ie~0~~i~1eń::i~~ I MAURY~Y NEtKEN i ~-ki 
-o· o~ ~"I ~ .(okrą.,O'lego, kwadratoweg'o, plaskie- ~ i okolic Łodzi, racyonalnie i postępowo , ul. Piotrkowska 78. E:I zagospodarowany, mającyprzeszł? 5 wlók, 

" 

a.'. go, bednarslTI'e!!O l' t.' p.) ! ~ róznego wiekn lasn, dobre i dostateczne 1) Kupno I i sprzedaż papie'rów 
\. u Wf bnbowle, o.bszerny dwór, duiiy i piękny pub1iczny~h. ' 

Jr ogród . do sprzedania wraz z inwentarzem 2) Wydaje zaliczki na papiery .. '- B l ~ I ~ l k l ~ .10 .. źywym i martwym, bez pośrednilltwa osób 

I) i I ~ Ił ~r l y ~ ~ Z ~ I Z n ~r ~ n ; (I ;~~e~~:. "~:;~;!k Ws~~~~istracyi .Rozwo- l' pr3)en~;:~u:.uj:~~·yczki premiowe. 
M 'v J J - .. 4) Rachunki bieżące i lokacye .. ~ 1\1.. I I' terminowe. 
e'), 618-6-5 Z powazaniem \ • . .te I, FOLWARK 'MAŁY 5) Wydaje przekazy i akredy-
V • K I S i I\e tywy na wszystkie miejscowości ku-M a~o omya .. uroczo położony . nąd rzeką, 1 mila od racyjne. 
.. . . • . " n~~:n~~~~\:r~~~:~~.Og~~f:~~c~~:~: 6) Przyjmuje zlecenia na giełdy 
e'), I\e d ś' . ' ć ż B ł t h I petersburską, warszawską i zagra-

"~"~"~"~~~"~I'~"~" .. I rZ:oF~~~:i~i~::~lti~o inaZ~~ad:k~e~c ~ niczne.. 269 
IV klasowy zakład naukowy z pensyonatem klasą .-/ Medrzecklego. . 631-0-2 Załatwia wszelkie interesy bankierskie. 

przygotowawczą i 9ItRtRtRtRtR'tUH9I".. ~gla~z~ni, Qra ~n~, 
Zam Z Bduów Li~iszaw~ki~j I Dr. SOlOWlfJClYK 

z dniem 1 lipca r. b. przeniesiony zostaje na 

ul. Zawadzką pod N2. 9. 
Zapisy nowowstępujących uczenic, przychodnich i pensyonarek 
rozpoczną się 15 Sierpnia r. b. Wychowankom zapewnia się troskliwa, 
opieka, konwersacya francuska i niemiecka pod kierunkiem cudzoziemek 
i przygotowanie do gimnazyum . przez odpowiednio w tym 

celu dobranych nauczycieli i nauczycielki. 698- 0 - 1 

-'--III Pierwsza Łódzka Pralnia Chemiczna i Farbiarnia Parowa I 
W. SCHONMANN 

Konstantynowska 7, dom Putzmana. 
przyjmuje dQ. prania I farbowania męzką i daqlską garderobę podłng własnego, 
najnowszego systemu etc. etc. u znoszonej garderoby kamgarnowej zdejmuje się I 
połysk (glanc) oraz z reperacyą. 1 Wszelkie roboty wykonywa się śpiesznie i aku-
ratnie po cenach nizkich. 700-0-1 

i •••• 1.. •• • • • ••• 
K, K~NOPACKl i A, MICHBRSKI i 

I wyłącznie chor. dzieci i we-
I wnętr~ne, 

i PIOT.RKOWSKA .Ni 69, 
! przyjmuje od godz. 9-tO od 3'-5 

po pol. W poliklinice przy ul. Piotr
kowskiej Hl! 192 codzieBnie od 12 
do 1, także szczepienie ospy. 
161616666616 __ -'_ ••• 

wyłącznie choroby kobiece i akusz. 
Stosowan!e . elektryczności I masażu przy 

. ciel'pieniach kobiecych, 
Przymnje od 9 do 11 i od <1 do 7 po poło 

Piotrkllwska N~ 38. dom Tenenbauma, 

Dr. B. Handelsman, 
wyjechał i powróci 7 Lipca. 

685-3- 2 

! skanas, p. adwok. przysięgł o Cegiel
niana 15. Sprawy sądowe. Porady pra-

· wne. Reda!;cya kontraktów, wszelkich ak-
· tów prawnyllh, prośb i podań do wszyst-

kich Władz. 446-3-3 

A Aptecznych materyałów skład A. J . 
·Mieszczańskiego. Wólczańska M 78 

poleca, m3terY!lły apteczne, farby, lakiery, 
masę woskową do podłóg, benzynę, spiry
tus do palenia, krochmale, ' mydło do pra
nia etc. Ceny nizkle. Towar wyborowy. 

Do cnkiel'lli B-ci Wesołowskich róg Piotr
kowskiej i Zielonej, potrzebną jest za-

raz panna do sklepu. 463-3-3 

Jest do sprzedania kołyska żelazna do 
, bnjania, ul. Mikołajewska Xg 39 m. 6. 

. 469-3-3 

Karol Kiihu Massażysta. Ul. ŚW. Andrze-
ja ~ 37, m. 31. 4;64-0 

Magazyn T. Radziszewskiego, Dzielna 12. 
Poleca przedmioty do g08podar~twa do

mowego i nrządzeń mieszkaniowyc11 słu
żące, za gotówkę i na wypłaty tygodnio-
we i miesięczne. .428-6-4 

Maszyna do szycia tanio do sprzedania 
Wiadomość u stl'óża ul. Widzewska M 

47 od 6 do 8 wieczorem. 432-5-4 

Osoba zuająca ,gruntownie krawiecczy
znę i gospodarstwo poszukuje miejsca 

I~~ltl- -~-- - I na stałe od l-go lipca w domn chrześciań-

Nowootworzony • I 
. tl I 

~ ;W;W;W'N;W 'I skiem, lDoże się zająć dziećmi f ich nauką· 
Dr. B. MARGULIES Oferty składać w redakcyi "Rozwojn" pod 

Choroby · dróg ni.oJżo,Wych •. weneryczne 
i skórne. 

I "Leokadya". 472-3-1 
., pi:zePl'owadzki; opakowanie, przechowa
I ,nie mebli T. Wilczyński i S-ka, Piotr-Kantor Komisowy: I Piotrkowska 128. :wejście od nI. Nawrot ' 
I' kowska ~ 103. 436 

Potrzebni agenci do zbierania ogłoszeń 
Wiadomość w drnkarni Brzozowskiego 

S-ki, Piotrkowska ~ 113. 468-2 -2 Zatwier. przez Ministeryum Spraw. Wewnętrz. i kaucyonowany 
w ŁODZI, Ul. ŚREDNIA H!! I. TELEFONU Hl! 391. 

. Załatwia następujące .czynuości: 

• •• 
POŚREDNICZY przy kupnie, zamianie, sprzedaży, dzied;j.wie i administra

cyi majątków ziemskich, domów, fabryk, y.a ~(}adów przemyslo-
. wych, sklepów i różnych pomieszczeń, 

POSREDNICZY przy wynajmie lokali i letnich mieszkań , • 
UDZIELA informacyi handlowych i przyjmuje zlecenia, wchodzące w za- • 

kres handlu, przemysłu i przedsiębiorstw oraz pośredniczy w zby-
cie wyrobów fabrycznych , produktów gospodarstwa wiejskiego • 
i przemysłu rolnego. 

DO$TARCZA wszelkiego rodzajn oficyalistów, ludzi fachowych i służbę ' • 
POSREDNICZY w lokacyach kapitałów i załatwia interesy z Władzami 

i Instytucyami. 

••••• 

przeniesioną zostanie na ulicę 

Średnią Nr. 2 (róg Nowego Rynku). 
Zapis uczniów tymczasowo w obecnym lokalu szkoły, 

przy ul. Karola Ni 18. 690 

druga brama. Przyjęcie od 9--10 r. i od 7 
i pół do 8 w, 'W niedz. i święta od 9 dó 12 

w poło i o.d 4 i pół do 6 W. 

,1lItlll61i "'~I" 
l Towarzystwo ł:zeladzi .Slusarskich I 
I uprasza o jak najliczniejsze zebranie się I 
członków, w dniu 17 b. m. o godzinie 9 
i pół na wotywę odbyli się mającą w ko
ściele Ś-go Krzyża, a następnie na prze- I 
niesienie gospody na ulicę Mikołajewską I 
pod :1\1) 67. 693-3-1 

I 
I BO A 

potrzebna do dwojga dzieci, ze szyciem: I 
Wiadomość nI. Mikołajewska ~ 20, m. 5. 

686-3-2 

Pewne umieszczenie oszczędnoślli . Mał~ 
dzialki ziemi do sprzedania w bliskośCI 

Łodzi. Cena od rb. 125. Wiadomość ul 
Południowa 36 m 6 do 10 rano, od 2 do 4 
po południu i· po 8-mej wieczór. 

440-30-14 

S· klep rzeźnicki z mieszkaniem, warszta
tem i stajnią od 1 Lipca r. b. dowypnsz

czenia, Składowa 34 467-10-3 

Uczeń kI. 8-ej gimnazyum tntejszego po
szukuje kondycyi na wieś. Wiadomość 

w redakcyi pod literą A. 467-5-2 

Z.,: aginął paszport Wiktoryi Wasilewskiej 
wydany przez wójta gminy Księstwo, 

złoźyć go w magistracie. 471-3-1 

Zaginęła karta pobytu Matensza Olszew
skiego,' złoźyć w magistracie. 470-3-1 

Zaginęła karta pobytn wydana w magi
stracie m. Łodzi, na imię :::-udwika 

Brzoskiego. 473 - 3-:-1 

Zaginęła książeczka legitymacyjna Jana 
• ~Grnbina, wydana w magistracie miasta jest jeszcze kilka 

Letnich mieszkań 
I Łodzi. 466-3-2 

I Zakład dla ~?or!ch na oczy Dr. W. 
Garlmskiego, dla przycho-do wynajęcia o 1 i 2 pokojach z knchnii~ 

lub bez kuchni i pokój z kuchnią w Le
śniczówce. Restanracya na miejscu. 
Wiadomość uJ. Zielona Ng U. 

673-6-4 I
, dzących chorych otwarty codziennie od 

godziny 10 rano do 1 popoł. i od 5 do 7 
wieczorem. Łódź, Piotrkowska 93 Łóżka 
dla chorych. 439 

,n;03BO.lleHO ~eH3ypoIO, r. JIO,ll;3h 1 lIOHf[ 1899 r . 

Redaktor wydawca W. Cząjewski. W drukarni "Rozwoju," Piotrkowska N! 81. 
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